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Wywiezienia iwóch naiodowtfiw
do Borezy Kshosk ei

Od naszego aoresponaenta łom 
ryńskiego otrzym ujem y szereg nc 
wych wiadomości o wyw iezieniu 
ńo Berezy awócn narodowców z 
pcw iatu  wyooko * mazowieckiego.

Jak się okazuje, w yw iezien ie 
adw. M a, lana Jursza p mrzed* Iła 
cała akcja interwencyjna, zm ierza 
ją ca  do nakłonienia go, aby wyco
fa ł się z  czynnego życia politycz 
nego, lub swoim i wpływami spo
wodował „uspokojenie powiatu". 
M sprawie te j był wzywany paro 
krotnie do starosty, zwracało się 
do nieBo także kilka osób prywat 
nycfc zDUżonych do t. zw  sanacji.

N ie  zbrakło również interwen 
c ji brata • «axiatora, prok. Jursza, 
który nadesłał lis . z  „braterskim  
upomnieniem", wskazując na nieu 
chronne konsekwencje, jakie na 
stąpią niebawem. Adw. Jursz spo 
dziewał się 'ięc wyjazdu na 
wschód, i przygotował nawet w

przybył do mieszkania adw. fcir- 
sza komendant posterunku po li
c ji w Czyżcwie. a kieay nie chcia 
no go wpuścić, zapewnił domow
ników, że przyszedł, aby doprowa
dzić adw. Jursza na par,m inuto
we przesłuchanie. U fa jąc  tym za
pewnieniom, adw. fursz nic zac

lacyjnego. Późn iej pogioski te 
zamilkły, aie na początku łata 
zwolniono z Berezy "  wszystkich 
narodowców. Było to wynikiem u- 
stalonego w  pewnych kołach .sa
nacyjnych poglądu, że izolowanie 
narodowców nie ma moralnego 
ani politycznego uzasadnienia. W

Sensacyjny artykuł dr. Raiischnirtg&
1 tlemcy musza z4efclwew« i

swoje / . m a i *  w skraw ie Gdańska

pał rzyf się ani w  przygotowaną końcu la ia  wyw ieziono wprawdzie
jeszcze dra Mecha i p. Jelonkiew i 
cza, a le uważano fo  za wypadek 
sporadyczny, ściśle zw iązany z 
najściem inź Dobcszyńskiego na 
Myślenice. Obecnie okazuje się 
jednak, że metody rządu p. Ko
złowskiego —  tw órcy Bczezy —  
są nadai cenione i praktykowane.

odzież, uni w żywność. T e j nocy 
nie powrócił już, a dnia następ
nego okazało się, iż  wyw ieziono 
go razem z A lbinem  Organiński.n 
do Berezy Kartuskiej.

Aresztowanie Grganińskiego od 
było się także w mieszKaniu, choć 
w nieco innych okolicznościach. | 
Tu  nie pomogły żaane zapewnie
nia, . wobec czego sforsowano 
drzw i siłą. Obu aresztowanych od 
wieziono samochodem wprost do 
odozu izolacyjnego.

Przypom inam y że przed rokiem

B. prezydent senatu W  Miasta, 
dr. Rauschning, zam ieścił w ty 
godniku „D er Deutsche in Po len " 
sensacyjny artykuł w  Kwestii 
gdańskiej. Dr. Rauschning był 
prezydentem senatu gdańskiego 
z  ram ienia partii h itlerowskiej, 
ale nie podzielał totalnych tenaei. 
c ji hitleryzmu i zmuszony został 
do rezygnacji - przez „gau le itera " 
Forstera.

U w agi d i. Rauschninga zasłu
gu ją na podkreślenie tym bar 
dziej, ie  po jaw ia ją  się one w  chwi 
Ii, w  której toczą się nolsko-gdań- 
skie rokowania na temat w ew 
nętrznej sytuacji politycznej w

tym ceiu oapow ieanią odzież, utrzymywały się w  koiacn poli- 
N i t  przew idział tylko okoliczności tycznych uporczywe pogłoski o 
aresztowania. W dniu krytycznym tamierzunej likw idacji obo^u izo-

Przeciw  komu ta demonstracja?
Próbna mobilizacji w Sowietach

B E R LIN , 3. 1. „ A n g r i f f  dono. 
Si z Moskwy, że najwyższa so- 
wjecKa instancja wojskowa, ,,Naj- 
WTZ3Z? Rewolucyjna Rada W o, 
jen ąa ". uchwaliła ogłosić w poło- 
w ie  lutego próbną m ubilizacj; we 
wszystkicn zachodnich okręgach 
wojskowych, t zn. oo Białorusi

SowJeckicj aż do południowej U- 
krainy.

P ióbna m obilizacja dotyczyć 
będzie także flo ty  czarnonor* 
skiej. D la uzasadnienia tego u  
rządzenia ukazał się komunikat, 
który uświadczą, że „Zw iązek So
w iecki ma powody do zademon« 
strowania swej s iły  wojskow ej".

Ks. Windsoru gubernatorem Kanady
Sensacyjny posiu iat K anaty jczyków
M O N T R E A L , 3. 1. Jedna z or* 

gan.zac/j angielskich w Kana
dzie rzuciła hasło starania Się o 
mianowani ■ księcia W indsoru ge
neralnym gubernatorem Kanady,

Gdyby wn'osek uzyskał poparcie 
kilku organizacyj, to odpowied* 
nia petycja będzie przesłana do 
Lonaynu

I

M^ma poddania się Czań-Su-Liana
Bunt me został ziihw.ooikany

SZANG H AJ, 3. 1, W edług w ia 
domości z dobrych źródeł, w woj 
1 kach Czań ■ Su Liań i Han- 

i u  * Czena, stacjonowanych w 
Sian * Fu, daje się zauważyć 
vzrasia jące wzburzenie. P rzy
w ódcy ruchawki domagają się 
r iworzenia rządu wspólnego fron  
tu, obejm ującego wszystkie par
tie, a w tej liczb ie i komunistów. 
Jeet rzeczą możliwą, że Nankin

Llkwiclacia stra.ku
w  faur. m asek gazow ych

Vi aniu 2 stycznia odbyła się 
konferencja u okręgowego inspek 
tor a pracy Grygołajtysa w spra
w ie trw ającego od dwóch dni 
strajku w fab ryc « masek gazo
wych „B ie lany" przy ul. RamedUi 
łow  3, gdzie z  powodu reduKcj* 
piTscnelu zastrrjkowało 300 o- 
sób.

Dzięki pojednawczemu stano
wisku zarówno dyrekcji fabryki, 

i przedstawicieli robotników, 
Strajk został zlikwidowany i bez* 
b r e d n io  po Konferencji w in
spektoracie pracy, robotnicy po
djęli normalne roboty.

będzie zmuszony pójść na drogę 
represji.

Gubernator wojskowy prow in
c ji Konan, sąsiadującej z  pro
w incją Szan - Si, przeniósł kwa
terę główną do m iejscowości Lo- 
yang, położonej na lin ii kolejow ej 
J <unghi - Sian - Fu.

22-cłi żydiiwsk th koruptjonistów
przeo sćiifcm w Czechosłowacji

BRNO. 3. 1 Przed  sądem okrę
gowym w Brnie toczy się w ielka 
a fera  podatkowa. Na ław ie oskar
żonych zasiadło 36 osób, z tego 22 
żydów za dawanie łapówek, a 14 
Czechów za pobieranie. Żydzi są 
to przeważnie w łaściciele i kie* 
równicy tartaków, którzy dostar 
czali pokłady kolejowe, jakie oka
zały się niezdatne do użytku i 
przy te j okazji korupcjonisci eszu 
k iw ali czeski ' sicarb państwa, 
jeszcze 1 tytułu podatków. Wszys 
cy oskarżeni odpowiadają z wię* 
zienia.

Pon iże j dodajemy nazwiska o-

skarżonych żydów : F isze l Lewko
wicz, L e jb » Gliick, Gejza L ichter. 
man. Moszek Szwarc, W o lf Rajch 
raan, Bella Kroo, Berek Schuw- 
der, Moszek Grossjnan, Imrych 
Heidelberg, Icek Gutmaan, M oj
żesz ftoih, Edward Roth, Arbad 
Rabin, Zygmunt Kelin , Erain 
Schitiiidel, Samuel Braun, S< muel 
Geldman. W uhelm  Geldman, 
A do lf Gliica, Jojne hersbaum,

W  M ieście oraz w sprawie smsun 
ku GoańsKa do L ig i Narodów.

JasnG i Gbowiązująco
Dr. Rauschning stwierdza, że 

pierwrzym  warunkiem uspokoję 
nia w  obszarze nad ujściem W i
sły ' musi być deklaracja rządu 
oerlinskiegc o zamiarach Rzesz, 
niem ieciuej w  spraw ie W. M iasta 
Gdańska. Rząd niem iecki musi w 
jasnej i oLow iązującej form ie 
zadeKlarowac, czy zamierz* re
spektować obecne, oparte na 
Traktacie Wersalskim  położenie 
Gdańska, czy też zamyśla w  naj- 
Diiższym czasie zagarnąć W . M ia
sto i w cie lić  je  z  powrotem dc 
Rzeszy. 1

Sytuacja w  Gdańsku jes t ta l 
daiece naprężona, że —  zdaniem 
dra Rau3chningu —  dalsze zw le
kanie z ogłoszeniem  jasnej dekla
racji rządu niem ieckiego jest 
w ręcz nie do zniesienia.

P artia  Gdańska
Analizu jąc stosunki w  Gdań

sku, dr. Rauschning sądzi, te  o- 
becnie nie jest ju ż możliwym, aby 
partia  h itlerowska zgodz’ la się 
na jam oograniczen ie swej dykta
tury party jnej w W  M ieście. P a r
tia hitierowsk? nu. jest ju ż do tę
go zdolna. W ooec tego, aby 
Gdańsk gospodarcze utrzymaćDezidcr Spitz, Mordka DawJdo* 

w i c ł  W szyscy posiadają ob yw a -1 Prry  tyciu, powinno s ię opozycji 
telstwo czechosłowackie. Proku
ratura domaga się w ięzienia od 
2--ch do 6-ciu lat.

Do Czytelników AHf
Wobec oezusiannej kampanii 

oszczerczej przeciwko ruchowi 
narodowo • radykalnemu i „A B C " 
uważamy za konieczne otw ierdzić 
i powtarzać będziemy codzien
nie, że

1) „A B C " Jest nieratotnym pi
smem narodowym,

2 ) „A B C ‘‘walcz> z  żydami, ko
muną, sanacją 1 masonerią,

3 ) „ A  BU" liczy w  swoim zespo
le redakcyjnym pięciu b. w ięź
niów Berezy,

4) „A B C " będąc organem ru
chu naiodowo radykalnego, 
walczy o nowy ład w Poisce, 
oparty na zasadach spraw ied li
wości społecznej.

5 ) „A B C " jest pierwszym  pi

smem w Polsce, które wypow ie
działo bezwzględną walaę dykta
turze żydowskiej w  dziedzin ie 
ogioozeń. Aerwauśmy wszelki 
aoniaict a żydowskim i - biurami 
ugłoezen. Do naszej akcji p rzy
łączyło się dokąd tylko jedno pol
skie pismo codzienno.

6 ) Program  „A B C " w sprawie 
żydowskiej połzga na oddzieleniu 
elementu poiskiegc od żydowskie
go we wszystkich dziedzinacn i 
wysiedleniu żyd ów iz  Polski.

R a i jeszcze zwracamy się do 
uaszych Czytelników z  prośbą, 
by zf cn u e ii aun komunikować 
o wypadkach azgaiowania nasze 
go pisma, aby umożliw ić nam od 
powiędnie reagowanie wobec
oszczerców. ,

uważającej za swe istotne zadanie 
utrzymaąie W , M iasta, umożliw ić 
utworzenie nowej bazy rządowej. 
Byłoby to łgodne t  rozumem poli 
tycznym, gdyby opozycj? gdańaka 
porzuciła wszystko, co ją  dzieli, i 
nagięła aię do utworzenia zw ar
te j gdańskiej wspólnoty, gdyż po
zytywne cele łącza i wyzw ala ją  
siły żywotne. t

Dr. Rauschning sądzi, że możo 
jest ju ż za późno ala opozycj' w  
je j obeerym  poiożer.iu nadrobić 
zan'edbaną okazję. Pewne oznaki 
wskazują, ie  zamiast wspólnoty 
ugrupowań opozycyjnych, pow
stanie nowe stronnictwo t. zw. 
„P a rtia  Gdańska" poo wspólnym 
polsko - gdańskim kierownict
wem. U tworzen ie tak iej partii —  
to logiczne w yjśc ie  z atm osfery 
terroru stosowanego wobec h ieh l' 
tlerow skiej ludności W . M iasta. 
„P a rtia  Gdańska" m ożt liczyć na 
znaczny przypiyw  zwo.enników,

W  Im entu GaaiisKa 
w ystęp u je  Berlin

W arto dodać, że dr. Ranscluiiiig 
uważa zr szkodliwe usunięcie po
średnictwa L ig i Narodów  z t  sto
sunków polako • gdańskich T . zw. 
Dczpośrednie załatw  an: ■ konflik
tów  m iędzy Pulsaą a Gdańskiem 
sprowadzone zostało faktyconii 
do bezpośrednich rozmów między 
W arszawą i Berlinem. M im oprze j 
ściowego porozumienia, Polska i 
N iem cy stnuwią paustwa pełne 
z konieczności antagonizmów w  
kwestii gdańskiej. Usunięcie L ig i 
Narodów  jest równoznaczne z u- 
suiiięciem buforu m iędzy W arszi, 
wą 1 Berlinen w  spraw ie W  M ia
sta. Gdańsk stał się obiektem <jry 
politycznej m iędzy Polską i N iem  
tam i, co łatwo prowadzić może de 
niepotrzebnego zaostrzenia • sto
sunków polsko - niemieckich.

P rzem aw iając z? wyjaśnieniem  
sytuacji wewnętrznej w  W . M ieś
cie, dr. Rauschning deklaruje się 
jako zdecydowany przeciwnik mo- 
nopartyjności, faszyzmu, totałnoś 
ci i ayktatury

Echa strzałów do parowca hiszpańskie u
Retorsje niemieckie nie ustaną

aopdki H iszpania n e da znaośruci j/nSuma

O t w a r c i e  u c z e l n i
Dziś po dłuższej przerwie 

rozpoczynają się w>kłady na 
wyżbzych uczelniach W arsza 
wy, Tysiące akadem ików roz
poczną przerwane na dłuższy 
czas studia.

W  tym właśnie dniu warto 
wskazać na to, że w  dobie dzi 
siejszej nauka, poza swymi 
istotnymi celami przygotowa
nia ludzi do należytej pracy 
w  przyszłej Polsce, jest ko
niecznym warunkiem do pro
wadzenia istotnej w alk  z ży- 
dosiwem. Dziś bowiem rozwią 
zanie kv estii żydowskiej jest 
możTiwe jedynie przez stwo
rzenie program u przyszłej 
Polski. w  której by nie było  
już miejsca dla żydów. Stwo-

 ..w , 1)0 rż en ie  p ro g ra m u  to p -z e d e
portu Rio de Janeiru prrybył poi- -wszystk im  p ra ca  m ó zgó w  p rzy  
b,ki statek ,„W isła", mając na po ' gotow  anych  d c  tej p ra cy . Lu~ 
kładzie poza ładunkiem różnych j z i e  d o  tego  z d o ln i m uszą  się 
towarów także pięć aparatów lot- w y c h o w y w a ć  p rzed e  w szys t- 
niczych, zakupionych przez rząd k im  na w y żs zy ch  u cze ln ia ch , 
brazylijski. Wszystkie aparaty są

Polskie R.W.D.
do Bia<y<ii

Rio d e  J a n e i r o ,  3. .1.

to R. w. D różnych typów

f d la tego  na u cze ln ia ch  pn- 
w irua  sit rozpocząć .ak naj-'

energiczniejsza praca przygo
towująca właśnie takich łu 
dzi. Praca zarówno na sa
mych uczelniach, jak  i w  or
ganizacjach ideowych i nau
kowych młodzieży akademic
kiej. 1

Takiej pracjT obaw iają się 
przede wrszystkim zydzi. W ie 
dzą oni doskonale, że jeśli w  
przyszłej Polsce nie bedzie 
dostatecznej ilości ludzi na od 
powieduim poziomie umysło
wym, to w  tej czy innej fo r
mie utrzymają oni swą pozy
cję. W  tjm  wypadku nie są 
groźne dla nich ani najdalej 
idące ekscesy, ani najdalej 
idące przepisy prawa.

Był okres jeszcze niedawno, 
gdy żydzi obawiali sie maso
wych ekscesów, gdyż zwraca
ły one uwagę społeczeństwa 
polskiego na sprawę żydowską 
i mobilizowały społeczeństwo 
polskie do walki z n im i. Dziś 
żydzi obawiają się przede

wszystkim konkretnej walki 
z nimi na poszczi gólnych tere 
nach życia społecznegu, oraz 
tworzenia wizji przyszłej Pol 
ski, pozbawionej żydów. D la 
tego też obaw iają się wrący 
twórczej w  o środ k a ch  inteleh 
tualnych i pracy organicznej 
w  całym kraju.

btąd można się spodziewać 
nowych prowokacyj ze strony 
żydowskiej na terenie wyż
szych uczelni, klóreby ponow  
nie doprowadziły do ich zam
knięcia. Polska młodzież aka 
demicka nie da się łatwo spro 
wekować- Musi jednak zna
leźć tu zrozumienie i pomoc 
ze Stroby w ładz akademic
kich. Jeśli w ładze te staną na 
właściwą m stanowisku, możni, 
mieć nad.ieję, że wyższe uczel 
nie Polski szkolić będą zastę
py tych, którzy już w  medale 
kiej pi zyszłości doprowadzą 
do ostatecznego zwycięstwa w  
w alce z żydami.

Szeroko rozeszły się w spo

skiego i liczne sariioloty — wszedł 
do portu Santona, mimo osten
tacyjnej postawy znajdującego 
się u w ejścia do portu krążowni
ka „K oen igsberg". Rząd baskijski 
podtrzymuje stanowczo swoje sta 
nowisko i zg łos ił energiczny pro. 
test przeciwko zacnowaniu się 
krążownika niem ieckiego".

i
B E R L IN , 3. 1 W  przeciw ień

stw ie do komunikatu rządu ba
skijskiego, tutejsze czynniki kom
petentne zaprzeczają doniesie
niom, jakoby w  ponre Guataru 
m iały się znajdować Liem ieckr; e- 
kręty wojenne 2, chwilą, gdy łń* 
dunek parowca „P o lo ? " zostań '*

łeczeństwie pogłoski o tym, 
że na wypadek nowych zabu- | T ieg0
rżeń, rzekomo projektowa- *-z°ny hędze na ’ *

L O N D Y N , 3. 1. Ekspozytura 
generalnego sekretariatu autono
micznego rządu bassij skiego o- 
głosiła następujący ■ komunikat: 
„S iatek  hiszpański „Soton ", Któ-y 
po znanym incydencie z krątow . 
nikienr. niemieckim „Koenigs- 
b erg " osiadł na m ieliźnie, został 
z n iej wydźw ign ięty. a następnie 
—  ochraniany przez eskadrę po
mocniczą statków rządu baskii*

ne m ają być represje w  sto 
sunku do w yższych  uczelni, 
polegające na dalszym ograni 
czaniu autonomii, ew-entualu ie 
nawet militaryzacji wyższych 
uczelni. Tu trzeba jasno po
wiedzieć, że tego ,-odzaju p n  
jekty szłyby zupełnie po linii 
polityki żydowskiej, gdyż ou 
kupvwałvDv ostatecznie nor
malne funkcjonowanie wyż
szych uczelni, a więc ulrudnia  
łyby wychowywanie śwj ado- 
myc.h bojownikow  o odżydze 
nie Poiski.

Trzeba mieć jednak na
dzieję, że wsp ilne w y
siłki polskiej młodzieży a- 
kadernickiej i polskich piofe  
sorów pozwolą wbrew* dąże
niom żydowskim do norm al
nego funkcjonowania polskich 
uczeln.

J. K.

tek hiszpańsld „A ra g o r " ,  zatrzy
mań y  czasowo przeć flo tę  m ę irJe- 
cką będzie zwolniony i z*> strony 
niem ieckiej n ie nastąpią żadne 
dalsze kroki represyjne.

Dm nasr/ch Czyiein ków !
Zwracamy się do . P rzy jació ł 

naszego pisma i Czytelników z 

prośbą o Komunikowanie nam o 

wypadkach braku naszego pisma 

w k-oskach i u sprzedawców ulica 

nych, bądź też snrzeaawam a go 

Dez niedzielnych dodatków.

Przy  zawiadomieniach prosimy 

uprzejm ie o doaładne podanie 

m .ejscowośei, kiosku oraz dnia, 

w kto rym takie wyoadki m.a*". 

mieisce.
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UDdj humanitarny a „«ecMta”
Co w id z u ł Aćsz sprawozdawca w rzeźni mie]skiei

Dzień 31 grudnia 1936 r. był 
ostatnim, w  którvm  cała ilość 
przeznaczonego na ubój byciia 
zab ijana była sposobem rj-tual- 
nym. Jak w ygląda ubój rytualny? 
Nasz sprawozdawca tak go opi
suje po w izycie  w  rzeźni warszaw 
s k ie j:

P o k ład y
Bydło zabijane je s t t. zw. „po

kładam i", każdy ^p ok ład  liczy 
100 sztuk. H ala  rzeźniana, wypeł 
niona jent tłumem robotników 
rzeźnych w  skórzanych fartuchach 
założonych na białe kitle,, poazie 
lona jes t na 10 części. W  każdej 
z nich znajduje się 10 a ind z ha 
kami. M iędzy tłumem kręcą się 

^rzężący rytualni w  białych, zbluz 
ganych krwią kitlach, które na
kładają na chałaty. Szerukie w o  
ta łączą hale z oborami.

P rzez  nie u pada do hali rzeź
n ianej stado krów, wołów* i by
ków, ślizga jąc się na asfa ltow ej, 
zlanej woda podłodze. Robotnicy 
odprowadzają poszczególne sztu
ki do wind, przj mocowując. n a j
p ierw  łeb zw ierzęcia  sznurem do 
specja lnego kółka m etalowego, 
umieszczonego w  podłodze. Zb li
ża się rzezak,~aby przypilnować 
zw iązanie nóg. Jednym sznurem, 
bo tak mówi Talmud, w iąże się 
cztery n ogN zw ierzęc ia , aby na-, 
Stępnia przew rócić je  na ziem ię 
Zw ierzę w idząc Krew rozlana po 
podłodze, czując w  pow ietrzu  je j j 
zapach, broni się rozpaczliw ie. 
Robotnicy mocują się z nim dłu
go, aby je  w reszcie przewrócić 
Ba ziem ię.

Fontanna k rw i
Gdy cały pokład, złożony ze stu 

sztuk, ju ż leży, robotnicy przekrę 
ca ją  łby  zw ierząt szy ją  do góry, j 
przyciskając pysk kolanem d o ; 
ziem i. Teraz rozpoczyna się rola 
rzezaka. Jednym cięciem  zadaje 
głęboką ranę na szyi leżącej kro j 
wy. Z gard ła  zw ierzęcia  w ydo-' 
bywa się okropny ryk i tryska 
fontanna krw i. Robotn icy pusz
cza ją  zw ierzę. W  strarzliw ych  
męczarniach rzuca się ono, usiłu 
ją c  powstać zerwać się, uciec. 
Naptóżno...

W a lk o  z e  S in U r c t y

Ta  walka zw ierzęcia  ze śm ier
cią trw a nieraz do 30 minut. 
Zw ierzę w alczy ze śm iercią tak 
długo, dopóki nie wycieknie cała 
krew. N ie  wolno jest rzezanowi 
popraw ić cięcia.

Najstraszn ie jsze jes t to, że 
podczas, gdy rzezak zab ija  p ierw  
szą z brzegu krowę, inne. patrzą 
przerażonym i oczyma na m ęczar
nie sw ojej towarzyszki, zdając 
sobie dobrze sprawę, ze za chw i
lę czeka je  taki sam los.

Petem  robotnicy podciągają 
g łow ę zw ierzęcia  do góry, odrą
bując 'całkowicie łeb. Dalsze 
czynności rzepaków odbywają 8,ę 
po rozpruciu brzucha. Dzielą oni 
zw ierzę na poszczególne części, 
badają wnętrzności, wydm "chu- 
ją  piuca, czy przypadkiem  nie 
ma w nich jak ie jś  „d z iu ry ” .

Z w ie rzę  płacze
Inaczej odbywa się ubój cieląt. 

Robotnicy przew raca ją  je  na 
grzb iet, a następnie kładą na kc 
ziół, brzuchem do gory, p rzyw ią
zując pasami do kozła.

C ielę w yryw a się, w ierzga  no
gami, stara się za wszelką cenę 
uwolnić z krępujących je  w izów  
Głowa w  konwulsynych drga
niach zw isa nisko, ./yprężając szy 
ję  przygotowaną na cięcie rzeza- 
ka.

I  znów jeden «.ioo lytnalue&o 
noża przecina arterie  zw ierzęcia. 
B luzga krew i  rozpoczynają się 
męki konania. Oczy zw ierzęcia  
zachodzą łzam i. Krótk im  żałos
nym bekiem zdaje się ono prosić 
o dobicie, o skrócenie chw il mę
czarni. Potem znów rzezak dzieli 
zw ierzę i dopilnowuje zbadania 
jego wnętrzności

N a  zakończenie wszystkiego, 
odbywa' sie p ieczętowanie mięsa 
rytualną pieczęcią lakową. Bez
zasadnemu przesądowi ita ło  się 
zadość.

Ub3J hum an ta m y
Jakżeż inaczej w ygląda  ubój 

zw ierząt, - dokonywany systemem 
humanitarnym Tutaj, zanim roz
pocznie si-ę w łaściwa czynność

uboju, następuje ogłuszenie za 
pomocą bądź specjalnego apara
tu bolcowegn, bądź też prądu e- 
lektrycznego. Zw ierze wprowadzo 
ne do przegrody nie podejrzewa

Kemcy wydasafą rękę
Po hiszpańskie Maroko

Zan epoko[H i.e op n i państw
ności, uważane jest wysunięcie 
przes W łochy sprawy zapasów 
złota banku hiozpanskiego, złożo 
nycb przez rząd hiszpański na 
w łasny rachunek, lub na rachu

P A R Y Ż , 3. 1. Sprawa zatrzyma 
nia przez krążownik niemiecki 
statku handlowego hiszpańskiego 

zup m ie, że za c vuę ma Tgiuąć. Soton" w yw ołu je w  Paryżu  pu- 
“ odchodzi robotnik, przykiada dc Ważny niepokój, tym  bardziej, że
czoło aparat kolcowy i nagłym  \z komunikatu niem ieckiego nie nek przedstaw icieli dypmmatycz- 
niespouziewanym ruchem uderza wynika, aby to  zatrzym an.e przez nych H iszpanii za granicą. Naj- 

aparat.^ Następuje w ystrza ł: krążownik niem iecki " m iało w y- 1 większy niepokój budzi jednak 
bole,. m iażdży mózg w ie rzę e ia  ' t *e ip yw ać retors je  niem ieckie w .wrot,w którym zarówno Włochy, 
, y ierzę ogłuszone v,a ii s iv na zie odpowiedzi na zatrzym anie przez jak i tym bardziej Niemcy, mają 
m ę, po czym urugi robctn.k prze- rządowy okręt 1 hiszpański nie-
cina dokładnie arterie szyi. Zw ie
rzę nie czu je nic, gdyż kula, tra 
f ia ją c  w  mózg, n iweczy dz.ałal- 
ność ośrodków świadomości.

Jak donosi piątków.. „Po lska  
Zbrojna”  kontyngent żywca, któ
ry  będzie zabity rytualn ie w 
m-cu styczniu wynosi 1900 ton 
Jest to ilość n iebywale wysoka.

Do bliższego om ówienia s tych 
spraw z cyfram i w  ręku powró
cim y w  najbliższych dniach.

m ieA iego  statku ■ handlowego 
„P a lo s ” .

Rozważając sytuację politycz
ną prasa francuska, rozważa z 
niepokojem  w idoki * ewentualnej 
oopow ieazi n iem ieckiej. Tekst 
noty w łoskiej dn komitetu nadzo 
ru nad n ieinterwencją pozwala 
wskazywać, że N iem cy ze swej 
strony wysuną podobne, a może 
nawet da le j idące zastrzeżenia. 
Jako zastrzeżenie, które wywo
łać będzie musiało poważne trud-

KonKurs nagród „»9C"
Piąta I s t a  nagrodzinych

Łdw. — paczka Sera.

Dsmonsiracia robotników prryskich

Robotnicy pod rządami Bluma, dom aga ją  się wypłaty*

Podajem y p iątą listę  nagród. 
W ym ienione nagrody będą wyda
wane poczynając od środy, dnia 
6 stycznia w  kantorze „A B C ” , A - 
le je  Jerozolim skie 3a w  godzi
nach od 10 —  19, za wyjątk iem  
św iąt i niedziel.

Uczestnikom konkursu z pro
w inc ji nadeśle nagrody adm ini
stracja pinma. - - -

■ftofilski. Wilanów przyrząd do 
mnóż. Muli.

óoło i, WSrsrawn „  mydełko.
Lubaiiskr Stanisław — ktur jazdy 

samochodowej.
Szeląg Bugrsław _  pudełk* sera.
1 bmaszewski —  puszka K. K. O.
AL D. —  KupOii do firmy Glinicki- 

nr. 309.
Jaworowicz V I  —  pudełko sera, 

nr. 793.
Szymańska Mich., Skolimó* —
hdążkit

Czarnecki T_ Włochy — kompl. N. 
Ładu. Nr. 242

Werstaś, Włochy, - - mydło do go 
lenia. Nr. 373.

ZbiOch Jerzy — p«czka <en 
Nr: 849-

& to wic* Al. —  książka Ni 833
Konferować Z. — mydło Nr. 5|3.
StamRawsk, V  —  paczka sera 

Nr. j9S-
byszewski Ir . —  paczka nici. 

Nr. 351-
Bykowska } —  komp N. Ładu.
Ni. 706.

Dębowski Z  — koszula- Nr. ?02-

Wąsowski 
Nr.

Mikettz Ryszard — książka Nr. 704 
Borowski Stefan — mydło do gołe

mu. Nr 507 - 
L  ziębło Władysław — skarpetk 

Nr. 88 7-
Breiinejsen — przyrz do mnóż. 

Mult Nr. S39- .
1 Koperski Wl. -  p-czks serł 

?iet zycki Id ze . ł  ódź — ksiąźk? 
Sgategow ski, Włocławek —  kcmpl. 

N. t „du. '
Wardechi —  przyrz. do mnoż. Mult. | 

Nr 785.
■ucrcza uoi o ta —  mydełko. Ni 29(1. 
Wkukiewici Br„ Nowe swięcinny

-  po zka K. K. O. t N. Ład. 1
Krajczynskt _  paczka nici. Nr. 542-! 
krol-.iowsKl — paczka v *a  i
Szpnng <\aam Włochy — wema

nc puuu er. - 
jajiński L. — mydło do golenia. 
Piskorek — skarpetki.
Siniało, s l« J. _  mydio w płynie. 

Nr. 56g.
Krajewski Jan, Babice wieś Bhzne

— Koszula.
Upiliska -  wełna na pulowei. 

Ni 332-
SUaszyński J. — kupun do firmy 

ułlnicKi.
Kołodziejowa W., Kalisz — wełna 

na purnwer.
'lyczkowski Jerzy, Piastów — san

ki.
Nagrody zostały przez „A B C " 

nabyte lub zaofiarowane przez j 
następujące firm y . Sery —  firm a 
R otr”  z GHubia; książki —

oświadczyć, że nie mogłyby to
lerować ewentualnego powstania 
na wybrzeżu morza śródziemna 
negc republik: 1 Komunistycznej.
Prasa lew icowa bardzo ostro wy 
stępuje przeciw te j formule, pod 
kreślając, że oznaczałaby „ona 
in terw encję obcą w wewnętrzne 
sprawy Hiszpanii Prasa  praw i
cowa jednaK również z niepoko
jem  omawia te sprawy. „Echo de 
P a r is ”  podkreśla, że jeśli kan 
clerz H itle r  uważałby istotnie 
że rozw ój wydarzeń wewnętrz
nych w  H iszpanii dotyczyłby in 
ceresów żywotnych jego  kraju, 
lub jego  systemu politycznego, 
to najb liższa przyszłość może się 
okazać groźna.

Poza  tym dzienniki podnoszą 
z niepokojem, że Niemcy zdają  jwarzystwem  
się okazywać coraz większe za io ateńskich 
teresowanie dla Maroka 
skiegc. Komunistyczna. .

te " tw ieraz i nawet, że istn ieją  
poważne podstawy do obawiania 
się, iż N iem cy wypow iedzą w  naj 
bliższym  czasie art. 141 i 146 
traktatu wersalskiego, w  których 
Rzesza wyrzekła się wszelkich 
pretensyj do Maroka.

Roresponcent londyński „Echu 
ae Pa ris ”  tw ierdzi, że wzrost 
wpływów  niem ieckich , w  Maroku 
hiszpańskim zaczyna słusznie 
niepokoić Anglię, zwłaszcza, że 
obecnie okręty niem ieckie wbrew 
zobowiązaniom  przyjętym  przez 
N iem cy w  traktacie wersalskim  
zachodzą do portu tang.erskie- 
go. Anglia , która w  swoim cza
sie 'przyk ładała  ’ w ieiką wagę do 
tego, aby tereny R ifu  przyznane 
były H iszpanii i która chciała w  
ten sposÓD przeszkodzić francus
k iej kontroli nad * wybrzeżem  
A fryk i i dr o * a angielską do In- 
dyj, nie będzie mogła to łe row a : 
zainstalowania się N iem iec w  
K ifie .

Tym cza em już ooecnie N iem 
cy coraz bardziej in teresu ją się 
bogactwam i naturalnym i tego le  
renu 1 ju ż zaw arły umowę z  to* 

hiszpańskich kopalń 
na dostawę 600.000 

niszpań ton rudy żelaznej w  najb iiższycn 
Humam 8 miesiącach.

J. MARWEG
Dyrektor Związku Polsk.ego w  Poznaniu, b poseł, działacz 

narodowy, niestrudzony szerm ierz idei odroazenip gospodar
czego Polski, publicysta i t. d zm arł w Poznaniu w  piątek 
dnia 1 stycznia b. r. w wieku lat 52- 

Cześć Jego pamięci*

Z W r A ^ E K  P O r ó K I
oddział w anzaw só

Pogrzeb ś, p. adw. Korneckiego

K. K. O.

iiui Władysław 
Kowalska 1 

ci Nr 788- 
Ffoeiich B. —  puszki 

Nr. 51?. i
li rok i ‘Hwd| -  krawat Nr. 665. 
Kryszklewitz paczka nera. Nr. 714 
Kozłowski J. -  wydłe.
Jędrusik —  »zal ciepły. Nr. 518. 
Mudełskb E., N. Dwói —  naczka 

nici. N i. 493.
Stasiklewicz Jan —  kupon ao fłr. 

G1 ttłeki. Nr. 132. '
Sasino wtia Krv* . — mwiełkc Nr. 

516-

książka. Nr. 559. A.ret i Dom Książki Po lsk iej. Wo-

W sobotę odpył się w  W ar6za 
w ie pogrzeb ś. p. adw. Antonie
go Korneckiego szambelana J. 
Św. P iusa X I, seniora A rcliikoo 
fra tern u  L iterack ie j jednego ? 
za łożycie li Narodow ego grzesze
nia Adwokatów  i współtwórcy 
znarego wniosku o przedmiocie 
odżydzenia adwokatury, „który 

jak pow iedział adw Sckoiow-

archikafedram ym  św . Jana Ms?ę 
Św. odnraw ił J. Łm . ks kard. Ka 
kowski w asyście J Em. ks bis
kupa Szlagowskiego, oraz iięzi.e- 
go duchowieństwa. P o  Aiszy &wt 
i odśpiewaniu egzekw ii, wyprowa 
dzono trumnę z kościoła na cmen 
tarz powązkowski. Nad grobem  

przem ówienia żałobne wvgłosi>i: 
im ieniem Arch ikon fraternd  L ite*

ski nad trumną Zm arłego —  ze rack iej p. Ant. Dobraczyński, o*

; a T t ó f o i ^ ^ l e t ó W e '  i ’ dp ' /zględu na swe przełomowe zna- raz im .cniem Narodoweg 1 Zrze
c zen ie  w  dziejach adwokatury szenia Adwokatów  mec. uan Op- 
polskiej, p rze jdzie  do h is-orii”  .ta f Sokołowski.

O godz. 10-ej rano w  kościele |

golen ia firm a Kasprzycki, Piusa 
X I  N r. 30. T rykoty  i koszule, sza
le Brykner i F ib ich  —  A le je  Jero 
zoiimskie 7. W ełna i n ici —  fi: ma 
„T rzy  L il ie " ,  fcelazna 56. > Mydła 
zwykle i lecznicze firm a  „M ore
na”  p. An ioła , ul. Krucza. Mydła 
zwykłe i p iynne firm a przetwo
rów  chemicznych F r. Jaworowski, 
Gęsia 99

Chcesz zaprenumerować A H C?
N ie  prcitszeeo  —  telefonu j 

kartkę pocztową pod adresem : 
„A B C ".

7.27.S3 łub 3.09.S3, albo wyślij 
A le je  Jerozolim skie 3a. Kantor

Testament Francesco NuUo
odnalezony w  Mediolanie

M E D IO L A N , 3, 1. Przy purząć 
kowaniu archiwum m iejskiego w 
Bergam o odnaleziono w łasnoręcz 
ne testamenty dwóch tamtejszych 
obywateli, którzy w powstaniu 
1863 roku oddali swe życte za 
sprawę polską, a m ianow icie 
Francesco Nullo. poległego w bi 
tw ie  pod K rzykav ką i Lu ig i Ca 

roli, zm arłego w  lochach syberyj 
skich.

Oba tesramentj 
zostały w  1863 r., 
dem do Polski

sporządzone 
przed wyjaz-

X

S k ł a d a j c i e  c £ l s . r j  
na P o m o c  Z i m o w ą  
d l a  b e z r o b e t f l v c h r  

K o n t o  P K O  N r .  7 0 .2 0 0  
P o m o c  Z i m o w a . .

W . SAW ICKI 3 )

W A L K A  
0  S Z T U C Z N Ą  Z O R Z Ę

P o w i e ś ć

Pioł* m ów  zaczaj opowiadać tonem rzeczowego sprawo
zdania.

—  W czoraj z k ilku kolegami o nieco późnej pot ze po
szedłem do knajpy. Można powiedzieć, że przy mav/ym stale 
było całkiem wesoło. Wszyscy byliśmy... tego. Nagle Widźf, 
że podchodzi do mnie jakiś wysoki blondyn- k tory oderwał 
się od towarzystwa, świeżo przybyłego do lokalu v\ ciąga 
do mnie rekę i wita mnie ze zdumieniem: „—  Mo'i iński, 
skąd się p n  tu wziął?” Jak wiesz, zdarzało się hurd/o czę
sto, że brano innie za Paw ła, a P aw ła  aa mnie Teraz ied- 
lak, kiedy, jak  sądziliśmy, P aw e ł n i° żyje, nie przyszło mi 
ia myś.l że może się to zdarzyć. Blondyn zapzął mi tłu tta- 
•zyć, że to dziwna rzecz, jak sio ciągle spotykamy po cajytft 
iwiecie i zapytał mnie jak  dawno opuściłem Chaibin. Py’* 
tam go ze zdumieniem, czy me wie, że P aw e ł już dawno n.e 
żyje. Starałem się też mu wytłumarzyć, że zaszła pomyłka 
cn do osoby, że je tein bliźniaczym bratem Paw ła, którego 
rozstrzelano w  Moskwie. Elholen był bard?” zdziwdony
1 caowiiedział mi wszystko co wii o Paw le i jego pobscie 
w  Chsrbipie. N ie może tu być żadnej pomyłki, Paw* ł  na 
pewno żyje, czy się mamy z tego cmszyc ozy nie. Upłynęło  
zaledwie dwa niesiące o'd czasu jak  Elholen rozm awiał 
z nim. L  uim i z Krysią, Jest w  Chąrbinie, uciekł z Mpskwy,

Bóg w ie w  jaki sposób to urządził. O szczegółacn swojej 
ucieczki nic nie opowiada, w idać ma po temu ważne po
wody, ale mniejsza z tym, w  każdym razie, żyje, ka/dv kulis 
charbiński zna go tam, pomcw’aż prowadzi zyeie na szero
ką tsopę. A  poza tym prowadzi rokowań a z bankami, 
przedsiębiorstw ami i rządam i Handluje patentami cdiemicz- 
uymi, ojcze, naszymi patentami, rozumiesz co to znaczy?

Przy ostatnich słowach, głos Piotra przeszedł niemal 
w7 krzyk Stal pośrodku pokoju j podniósł zaciśmęie pieści 
w7 górę. Stary Modliński m iał przez chwilę nieprzyjemne 
wrażenie jakby  w idzia ł aktora zgryw7aiącego się na scenie 
w  swej w ielkiej ro l;

—  I cóż mamy teraz robić? —  zapytał trzeźwo.
Piotr znów ruszył w  wędrówkę dokoła pokoju. W resz 

cie z rękami w  kieszen'acli stanał przed ojcem
—  Jadę do Charbuia.
—  To musi być bardzo kosztowma podróż —  iząińfraż-ył 

konsul, a w  głosie jego można było odczuć lekką nutę ironii-
—  To się jednak nie da zmienić. Muszę jechać i na pewno 

pojadę.
—  N ł taką podróż nie mam jednak żadnych środków  

do dyspozycji. Kosztuje to chyba tysiące, —  m ruknął kon
sul.

—  N a  to też nigdy nie liczyłem. Koszty tej podróży po
kryję naturalnie sam.

—  Zarabiasz tak dużo?
—  Dziękuję, wysłarczy mi. Z  trudem przezwyciężyłem  

wszystkie przeszkody, m usiałen się uwolnić od wielu zobo
wiązań i odrzucić bardzo dobre propozycje, ale nie zmienię 
swojego planu.

—  Cóz ty chcesz w łaściwie przez tę podróż osiągnąć? — 
Konsul znów nie m ógł zro-um ieć pwojego syna.

Piotr n am jśla ł się, czy tłumaczenie oj'cu powodów  swego

postanowienia ma w  ogóle jakiś cel? Po dłuższym namyśle 
odparł, cedząc powoli słow a:

—  Muszę tam pojechać, by stanąć z nim i z nią oko 
w oko. Chcę od nich usłyszeć odpowiedź na moje pytania 
i na moje oskarżenia. Chcę zobaczyć, jak  ta rzecz w yglada  
i chcę podjąć walkę przeciw złodziejowi mojego szczęścia 
i wym kow  m ojej pracy. Chcę odebrać mu to, co zrabował, 
nie chcę być dalej głupim wariatem, który daje się w y
strychnąć na dudka. Kiedy wiem, że Piotr żyje, będę w al
czyć, naw7et nie dla swojej przyjemności, bo mój nowy za
wód daje mi dosyć zadowolenia, ale po to by nie pozwolić  
na zwycięstwo zdrady 1 oszustwa,

II.
Piotr Modliński raiął nocować w  tym samym pokoju, 

w  którym niegdyś mieszkał razem z brałem. Nigdy niemal 
nje był w  tym pokoju sani. I teraz też zdaw ało mu się, że 
ktoś jeszcze jest obok niego. Wszystko było tu zrobione dla  
dwuch ludzi. Jeszi-ze teraz stały dwa łóżka, dwie szafy, dw7a 
stoły do pracy. N a  ścianach Wisiały zawsze te same olnazy  
i fotografie. N a  wielu w idać było twarz Paw ła, twarz łudzą
co podobną do twarzy Piotra, ale zawsze z łym samym  
uśmiechem człowieka sytego, zadowolonego z siebie i życia, 
z wyrazem  płytkiej radości człowieka, który nigdy w życiu
nie przeszedł przez ciężką próbę sił.

*

Z niesłychaną wyrazistością przypomniało się Piotrowi 
przeżycie z ich lar młodzieńczych. W śród  bezsennej jak  
dziś nocy przed jakiem iś kilkunastu la*y, leżał w  tym sa
mym łóżjku, po jakim ś balu szkolnym, a obok teza* P aw eł 
z na w pó ł otwartymi wargam i wargam i, które przed go
dziną całowały m ała blondyhkę Iw7onkę, pierwszą miłość 
Piotra z lekcyj tańca,

(C . d, d..}
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ł1 oltłmika
B y li ludzie

.„Mairy Dziennik1' pośw ięci! ar
tykuł wstępny zagadnieniu byiych 
ludzi w pclityce. P isze on na ten 
t e m a T:

Gdybjiray dzia odsłonili kulisy żj • 
■*a Puolicrncgo w Polsce, natknęli* 
o/ćmy się no tych sam rch „Dylych" 
ludzi, uwidocznionych tak plastycz
nie: w literaturze rosyjskiej, z tym 
ty lito uzupełnieniem, ie  ~  znaleźli
byśmy ich znacznie więcej.

A  dalej „M a ły  D z ie ln ic "  do, 
da je :

Życie jest walkę. Cz-sem łagodną, 
czasem oeziitosną. Bądźmy ustępliwi, 
gdy o sprany własne, prywatne cno- 
dzi —  al̂ . n.eugięci, g j j  w grę wcho
dzą aatoiickie zasady i ideały!

Odstępstwo od zasad oznacza p r »  • 
grrhę A  przegrana na areni* życia 
publicznego snaonie by nas mogła- 
w ludzi Ima wczort-jazeg- zamienić.

W  dzis ie jjzych  przejściowych, 
a trudnych czajaeh trzeba w iele 
charakteru i wiele Siły woli, by 
nieugięcie trzym ać się zasad ka* 
tohcKich. To  jest jednak jedyna 
droga do zwycięstwa.

0  los P o ia ko w  
w  Niemczech

P. B K. w  „K u rie rze  W arrzaw - 
skim" zajm uje się sprawą Po la 
ków w  Niem czech i pisze

rl t  my protestujemy, Ie  m> Pięt
nujemy, ze m j, Polacy, dopominamy 
aię wreszcie o retorsje, to prasę nie
miecką zdumiewa i onurza. D. Ałlg. 
Ztng np- organ stateczny, solidny, 
reprezentujący heichowehrę i eięŁ1ti 
przemysł, broniąc postępów arna Niem 
rów w Polsce, odwołuje się... da libr- 
ralnycn gwarancyj konstytucji pol
skiej. la s  daItHo idzie zawsze 8i w  
wenie przez Niemców dwu miar. I  
ani jeanym słówkiem nie wspomną o 
poiskićn oel.arżeniacn, dotyezącjch 
-•yruacji Polaków w Niemczech. Te
mat ten wręcz nie istnieje dlc cc 
dziennej prasy niemieckiej, tak jak 
Tdyhy w Rzeszy ni« oyło w » le  _o- 
by wsieli autochtonów narodowości 
polstiej.

Warxo, by tym problemem głę
biej za ję ły  się nasze czynniki 
m .arodajue

Ukryte mySI!
P. N iedziałkowski w  „Robotnl- 

ku“ dyskutując z  „Kurierem  Po- 
ranr,ym“  tak reasum uje:

My chcemy, b> w wyniku po* - 
tzechnego głosowania władzę w Pań- 
łtwie objął Rzą« przebudowy spo 
tecznej. Rząd, który bierze n niebie 
kierownictwo przebudowy, kierów, 
nic-wo gotpodarką planową, musi 
byC Kiądeir nie tylko silnym po pro-

Zdti&ądum OikUti

SksMzyć z oszukafrzyai „firmami’ !
Anonim w hantflu to tróoto dsmńralzacji

N ie  może więc drobny kupiec 
wprowadzać w  błąd publiczno ści 
fantastyczną nazwą naśladującą 
firm ę.

A (au Urobny kup e i ?
Drobny kupiec m erejestrowy 

prowadzić w inien przedsiębior
stwo tylko pod własnym nazw i
skiem N ie może or używać ja 
kichkolwiek dodatków czy nazw i 
wprowadzać w  błąd co do charak
teru swego przedsięb iorstw a.'

Czemu obetn ie  
Jest inacze 1

Jeżeli obecnie dzieje się często
inaczej, to źle, że nie są wykony-

j wane w yżej wskazane ustawi w 
trząc na tego rooraju *nak: w > - spo^63: ra!e*y ty . w  p o ,ZCZiRól.
su w y , w ejścia sklepowe. D a r r a  nych pr2ypa(lkach z{0fi!lw  )3l i i 0- 
ułe nieprzypadkowe, bó zw.ązar.e^ szuKa/.cze-go wprowadzania w 

istotą : posobÓT,7 działania ra rc  yrcez roznycii drobnych, nie-
du wybranego, że tego odza^u sumiennych kupców, jakże czę-
rap isy  lub w iasm e brak n a p is ó w ______

to właśnie sklepy żydowskie.

Ze spaceru po ulicy ja k iego 
kolwiek naszego miasta czy mia
steczku widzimy odrazo . te rtg  
szyldów i szyi dzików i napisów 
w rodzaju „Konkurencja**, „Oka
zja ", ..Radio - E lrad", „Św iat 
pończoch", „M aty lda", „K aw ia r
nia francuska", albo znów szereg 
sklepów i sklepików wstyd liw ie 
bezimiennych: mających w ;w ie - 
szonych mnóstwo reklam czy ob
jaśnień o towarach, czy też „m ar
ki i weksle po cenie nom inalnej" 
i i.p. wyw ieszki, ale nie nazwisko 
w łaścic ie la !

Z kim  ffldin przy jem ność?
Tego  n igdy nie można w iedzieć 

z- kim się ma do czynienia pa

sto żydowskich, można nawet do
szukać sie poważniejszych karal
nych wykroczeń a nawet usiło
wań oszustwa. N iew ątp liw ie  w 
przyszłości ustawy wydane w du
chu prawdziw ie narodowym na
każą lepszy porządek i wprowa- 
uzą odpowiednie surowe kary rp» 
takich w łaśnie kupców, którzy 
dziś wyw ieszają niesumiennie fa ł 
szywe znaki. Oczyw iście w przy-' 
aziym ustawodawstwie żyd będzie 
musiał na szyldzie nbo*. nazwiska 
dopusae „żyd ", podobnie jak  inny 
cudzoziemiec swoją narodowość.

Dlatego że gm iny m iejskie śrią 
«a ją  specjalny nadmierny poda
tek o-d szyldów kupiec nie wywie
sza w  ogóle oznaczenia zewnętrz
nego, bojąc Isię ko#ztów. Stąd do
piero wszedłszy cio sklepu i me 
zobaczywszy w nim ani krzyża 
ani obrazka Matki Boskiej jeste- 
śno pewni, że to sklep żydowski,

a w najlepszym razie jakiegoś 
bezoożnika. sługusa żydowskiego, 
bojącego się nawet. w łasnego na
zwiska.

M o łn a b y  przym usić I
Zanim te sprany będą zasadni

czo lepiej uregulowane, tymcza
sem nawet przy dzisiejszym  nie

J m V. f e s t  u i k ~

W krótce się okaże...
Żydzi zarówno w drodze propa

gandy prasowej Juk i ustnej roz* 
poczęli nagankę na adwokatów 
Polaków, którzy występowali prze 
ciwko nim na teren ie samorsądu 
zawodowego. Jeanocześnie tydz- 
nawołu ją do popierania przede 
wszystkim  adwokatów-żydow 

N ie  dziw im y się zupełnie ie j 
akcji, uważamy ją n aw t. za zr 
pełnie nonnalną, gdyż przyczyui 
&ię ona po pewnym czasie do od, 
dzielenia Po lasow  i żydów  n r te
renie adwokatury, pod jednym ©- 
esyw iście warunkiem, że Polacy

doskonałym ustawodawstwie przy pójdą tu za przykładem żydów  i
będą popierać adwokatów.Pola ■ 
kówr, a bezwzględnie bojkotować 
adwokatów-żydów.

A  po pewnym czaafle okaż* się., 
że adwoka.ów-żyuóv/ jest za duże 
i ze trzeba będzie naprawdę zre, 
alizować projekt, przeciwko kto 
remu żydzi ODecnie tuk protestu
ją, projekt zm ierzający do wydat,

* ! i I * _ . H J A _

pomnieć trzeba, że prawo przemy 
slowe <fM  1261 przew iduje ka
ry  adm inistracyjne: upomnienia, 
grzyw nę do 1000 zł i areszt do 
14 dni za niestosowanie s:ę do 
powyższych przepisów. A  jak ież  
w ładze nie dbają o docńwtdj’ ? ’. ? 
N ie  chcą odągać  nic z tego źró
dła wpływów  dla utrzymania tak
licznej naszej L iu : okracj’’ ? ? ? Za- negc ogran -zen ia ilości aawToka
pytujamy, ile np. grryw ien  ścią
gnięto w  północnej dzieln icy W ar 
szawy i  powodu braku oznacze
nia p rzrdsięb io istw ???

Li W id ptawa?
Praw o obowiązujące publicm e 

nakazuje zewnętrzne ozn-czan e 
przedsiębiorstw  handlowych i 
przemysłowych. Jest to w  intere
sie publicznym i państwowym, 
aby w łaśnie móc w iedzieć „ z  kim 
oię ma przyjemność*, aby władza 
mogła z łatwością tra fić  ao przed 
siębiorcy, rozróżnić go, zarejestro 
wać. postaw ić wym agania praw 
no - publiczne co do po rządku, 
zdrowotności, bezpieczeństwa i 
td. i td. P r a w  nasze żąda obec
nie zewnętrznego oEiwczania 
przedsiębiorstw dla celów  prawa 
przem ysłowego: prze-lsiębiorca o- 
bowiązanj' jes t „uw ulocznic do
kładnie i czyteln io im ię i nazwi
sko łub firm ę przem ysłowca (kup
ca ) (a rt, $3 Prawa p i ze myślowe
go1).

Uwidocznione na zewnątrz na- 
zwiuka muszą być zgodne z nazwi 
skami, jak ie były podane w  zgło- 
ozeniu do władz; przenij sfowej 
przy zakradaniu przedsiębior
stwa. Brzm ienia firm y  musi się 

stu, ah brrdzr ailrrm- ,o  dla aai, 2gadZać z  brzmieniem, zanisanym 
aksjomat, me podlegając}- dyskud1- 

l  drugiej >aś strony gospodarka 
Dl«nuwa stanowi waiunek uibunit

Fraucia pod rząduau Fo*kbtronżu

łon. dla postawienia obronność* 
Państwa iw  pt»ioiu ic odpowiadają- 
*sn ks iu « n o  »'ion potoźeiu* mb 
drynarodowegu , stanowi zbrojnemu 
siwa,: tv  .swednich. To iest aksjo- 
.o. t drugi- 

P  N iedziałkowski niew innym i 
słówkami ubiera treść, która by 
się spotkała z protestem opin ii pu

w  re jestrze handlowym.
U s ta w a  o podatku przemysło

wym (a rt. 34) nakazuje także za
opatrywanie w  m yldy, umiesz
czone w  m iejscach widocznych.

Kto może używdć firm y?
Tak ie są wymagania prawu 

puolicznogo, ale najważniejsze 
i la  społeczeństwa *ą przepisy 

b licznej. P- N iedziałkowski pisze p r»w a  piywatnego, kodeksu nan- 
„Rząd przebuaowy społeczne j " ,  ą ulowego, który w arl. 26 m ów i: 
myśli „rząo  socja listyczny". P N ie  ' „F irm a je s t nazwą, jiod którą ku- 
działkowski pisze „gospodarka >iec rejestrow y prowadzi przed- 
p lanowa", a myśli „gospodarka so sięb iorstwo" N ow y kodeks handlo 
e ja listyczna". A  może najlepszym  ivy wymaga nadto, by z firm y 
wyrazem  przebudowy społecznej i ' mógł korzystać tylko kupiec wpl- 
najlepszą gw arancją  obronności sany do rejestru  handlowego. A  
pgństwa jes t komunizm, którego w ięc firm y  nie moż, r .ie ć  byle y r‘ancm N ie m e n ie  moga jednak 
ojcem  duchowym jes t m istrz sklepik czy stragan, jako przed- 
p. N iedziałkowskiego Mordochaj siębio*>two mniejsze. Kupiec dro- 
Marks? I hny, n ierejestrow y nie ma t.rm y.

N ow y Rok ukarał się na ulicach Paryż* w asyscie szabel j palek policyjnych .

„Manchester Guardian”  o sytuacji europejskiej
Niekóftirstite pofó.eme Niemiec

tów-żydow.
N a  początek Dędzle dobie 1 to.

N ew inna przynęta
Prasa pulska pisze ostatnio 

bardzo w ie le  na temat Ito ta .y , 
clubów. Pozorn ie są to organiza 
c je  zupełnJe niewinne. M ają  on® 
na celu pomoc w  sprawach zawo
dowych swym członkom j ułatwię* 
nie. zw łaszcza na teren ie obeyn.

T e  niew inne pozory m aja utai 
w ić wciąganie ludzi w sferę  wpły
wów masonerii i stwarza dl? 
n ie j Jrodowisko wśród działaczy 
gospodarczych. gdzieby mogła 
ona prom ieniować i stopniowro u 
zakżn iać  od sieb*e poirzebnyct. 
je j  ludzi. Rotary*cluby są typc 
wym przykładem metody masoń
skiej. Łagodnie, powoli, nieznacz
ni* krępować ludzi tak, by p > 
tern od tych wpływów  oswobodzić 
nie mogli.

JCtefre iz7 . t i ż

Om awiając D&tożenie N iem iec 
na Ue rozwoju wydarzeń w H isz
panii sprawozdawca dyplom aiyc* 
py „M anchester Guardian" czyni 
następujące uwagi.

Ogólne położenie nie jest by, 
najm niej korzystne dla N iem iec. 
M imo obaw, aby prestiż ich nie 
ucierpiał wokutek porażki gen

Za brak pienlądzy na „Płomyk**
3 dni karnego klęczenia

Jedno z pism donosi, że w  szkol t posób była ka ran . prse/ trzy  dni 
le powszechnej nr. 114 przy ul. a rzędu. Trzeb* zaznaczyć, że oj- 
Handlowej na Targówku, nauczy- uiec tej dziewczjnkf Jest bezro

botnym i nie może pozwolić sobie 
na kupowanie „P łom yka" dla 
dziecka.

Podtobnie i w  szkołach w ieczór.

cielka Pednarczak. aby —nu ić 
dzieci do kupowania osław ionego 
„P łom yka" zadawała w iersze 1 
Inne powiastki z tego m tm s do 
nauczania. Gdv któreś z  dzieci Ł .. ,
nie muczyło 8ię iegr lub n if ńykh na p ó ł^ w o d o w y c ^  propar 
przvniusb p i e m ^ y  aa ,.P ł ,  su w aty  jest (,Młouy zaw odow iec ', 
m yk* p- Beonarrzak kaza.a „w in , wydawany także prz z Z. N . P. 

nym“  klęczeć, a po lekcjach za*j Zarówno „M łody zawodow iec" 
my Kała 1 przetrzym ywała w szk°- jak i „P łom yk " me są, jak  w iado, 
le. Miydzy innymi taki wypadek mo, obowiązkową lełrtutą, a jedy- 
zaszedł z 12-łetnią uczern ica dru- nie pismami zalecanymi przez nie 
g ie j klasy Jamror, która w  ten których nauczycieli.

Zmia na w  podziale
idm inistracyjnym  kuratoriów

akiego z Podkarpacia i Łem ków, 
szczytny, które dotąd podlegały 
kuratorium lwowskiemu, zaś ku
ratorium górnośląskie powiększo
ne bedzie przez przyłączenie po, 
w iatów chrzanowskiego, olku>dcir. 
go. zawierciańskiego i będziń
skie go-

J a i słychać w łaaze fzkolne za
m ierzają przeprowadzić od N ow es 
go Roku szkolnego 1937-38 zmia
nę podziału adm inistracyjnego ku 
ratoriow  

Zmiana ta po|egać ms na prze, 
karaniu Kuratorium terarowsaie- 
mu części pow iatów  woj, lwow-

zaryzykow ać w ięcej na tyra obsza 
rze, na którym  żadne żywotne in
teresy niemieckie w grę nie wcho 
fizą.

B lisko 4 lata narodowo-socjali, 
stycznej polityki zagranicznej po- 
zoataw iły N iem cy w równie cal, 
kowitym  odosobnieniu, w jukim 
były N iem cy w chw ili ustanowie
nia dyktatury h itlerowskiej.

Rok 1936 był n iezwykle krytycz 
ny dla pokoju europejskiego, o 
w iele bardziej aniżeli ogóln ie zda 
ją  sobie »  tego sprawę.

R. 1937 nie rokuje nadziei na 
zasadnicze zm iany, ale mimo w oj. 
ny w H iszpanii, da je się zauwa
żyć pewna może na razie tylko 
chw ilowa poprawa, pewnu konso
lidacja  sił, działających n » rzecz 
pokoju.

Poprawa ta spowodowana zo
stała głów nie przez nastęoujące 
okoliczności: 1) śc 'ś le jszo wspóU 
działanie między W. Brytanią a 
Froncją , 2> powodzenie jak ie  na 
ogół odniósł rząd Bluma, pud 
czas gdy H itle r  o c z u w a ł ,  że v,e 
F ran c ji nastąpi przed końcem r. 
1936 co najm niej gwałtowny kry 
zys o  ile  nie rewolucja, 3) zanik 
wpływów  hitlerowskich w W . Bry 
lan il, 4 ) wzrastająca potęga 
zbrojeń brytyjskich, 51 p rzyw ró
cenie normalnych stosunków mię
dzy W . Brytanią a W lochtm i, 6 ) 
zdecydowana i demonstracyjnie 
pokojowa i demokratyczna poli, 
tyka rządu Roeseyelta. 7) wy

trwałość, z jaką Polska utrzymu
je  sw oje stanowisko w  zbrojnej 
neutralności, 8) skuteczna obro. 
n a  Madrytu, 9 ) ścisły związek 
miedzy Czecnostowacją a uumu- 
nią, 10) ścisły zw iązek między Ju 
gosław ię a Bułgarią, 11) pewne 
osłabtenie się wpływów politycz
nych j gospodarczych Niem*ec w 
środkowej Europie i na Balka, 
nacit, 12) niepowodzenie w dąże
niu do o s ią gn ię ta  korzyści prze-, 
narodowych socja listów  austria. 
ckich, 13) poprawa stosunków 
austriacko 3 włoskich oraz ozię
b ie n i  się stisunaów austriacko, 
niemieckich, 14) poprawa stoswi 
ków włosko-jugosłowiańskich, 15) 
fiasco wezwania H itlera  do pod= 
jęc ia  powszechnej krucjaty anty
komunistycznej.

Ape! ten nawet zaw iódł w Fiu 
landii, która z natury swej jest

proniemiecka i antykamumstycz, 
na W  ogóle F in landia ; pozosta
łe pnftjtwa bałtyckie są nadal 
stanowczo przeciwne temu, aby 
ulec wciągnięciu  do koalicji anty-’ 
oowiecKiej

Dozbrojenie N iem iec dalekie 
jest jeszcze od ukończenia. N a , 
wet gdy będzie ono ukończone, 
dla podjęcia jakiejkolw iek w ięk
szej akcji w Euronie N iem cy mu
siałyby mieć w iele sprzyja jący is  
okoliczności.

Koniunktura tego rodzaju <o, 
becnie nie istnieje. Jest przeto 
wysoce nieprawdopodobnym, aby 
Niem cy mimo wzrastających tcud 
ności wewnętrznych podjęły w 
H iszpanii szerzej zakrojoną ak
cję. Gdyby to uczyniły, te zaryzy
kowałyby barJżo w ielo  { musiały, 
by same to ryzyko ponosić —  koń 
czy „M anchester Guardian".

J a k  karte fe
popierają eksport?

A  T. E. donosi ,źe Polsko.Szwaj 
carskie Tow arzystw o Handlowe 
w Bazylei w  okresie 11 m iesięcz
nej swej pracy w czasie oa 1 aty, 
cznia 1936 r do 31 listopada r. b. 
wykazało doskonałą sprawność, 
czego dowodem jest, że wartość 
tranzakcyj p-zeprowadzonych w 
tym czasokresie wynosi ca 172.000 
f r  szw. Tow arzystw o te zazna
cza, że mogłoby przeprowad^ć 
daleko w iększe tranzakcje, jednak 
dotychczasowe rezultaty, zdaniem 
Tow arzystw a były stosunkowo 
nikłe.

Poza szeregiem  przyczyn ha
mujących’ tzerszy rozwój Tow a, 
rzystwm spocjalne znaczenie ma 
fa k „  że przemysł chemiczny z

■ ■  - i  ■ B H E n o n B n s H i

powodu zobowiązań Kartelowych 
uchylał się od złożenia o fert albo 
podawał ceny fantazyjne.

A  w ięc tak wygiąda działa l
ność karteli nawet w dziadzinie 
eksportu.

Szykany p e e rto w t
Ministerstwo Pocz t szumiue 

ogłosiło , ża karty i listy (n ie - 
zapieczętowane) -  powinszo 
wuuiami świątecznymJ można 
ofrankow ywtić rj-ciog> os io 
wym znaczkiem. Ale tylko o 
ile  ilość sićw  nic przekra
cza 5/.'

Za 6 słów —  kum . Odbioi ca 
musi dopłacić 2C groszy

Zbiurokratyzow ana do nie- 
przyzw o'lości poczta przydać  
titc." całe cham ry urzędników  
do —  liczenia słów w listach. 
1U Warszawie paruset urzęda 
sów trudniło się tym i poży
tecznym i rachunkami.

N a jw ięcej listów  brzm iało: 
..Życzenia W esołych Świąt i 
Sow ego Roku  —  Kaituś". Pod  
pis się nie liczy, ale bez nie
go jest 6 słów. L ite ra  „t“ ko
sztuje wiec W  gr. kary Lu 
dzie mający dużo przyjuciół 
w ybulili po parę złotych —  
kary

Czy Ministerstwo Poczt m c  
m oże znaleźć godzin szego 
źródła zarobku niż szykanu
jąc obywateli o jedną literę  
( k ) .

M otoryzacja postępuje
WMadze w chwalebnym dą

żeniu do powstrzymania zbyt 
szybkiego rozw oju autum obi- 
h -m u  'doganiamy już prze
cie Abisynię)  wydały nowe 
rozporządzenie o prawach jaz 
du zamiast dotychczasowego 
jednego na wszystkie wozy 
będą 3 — dla aatubusiarzy. 
taksówkarzy i  aut pryw at
nych. Szofer (akstiwkowy 
przyłapany przy k ierow nicy  
prywatnego aula pójdzie iw 
-ok- do w ęz ien ia  R ozporzą 
dzenie to spotkało się z peł

li m uznaniem  naszych sąsia
dów  —  Sow ietow  i  N iem iec. 
(k J .

Komisarz rzędowy ui gminie żydowskiej
Ż ydow skie  „ w z o ry *  stosunków  adm m Utracy” nych

W  poniedziałek 4 b. m. nastąpi 
o fic ja ln e  rozw iązanie Rady 1 ia>  
rządu wyznaniowej Gminy Żyot>w 
akiej w W arszaw ie i m ianowanie 
Kom isarza Gminy.

Kom isarz w pierwszym  rzędzie

je  nieudolnie, gdyż w ielu  z  po, 
śród obecnych pracowników gm i
ny zajęła sw oje stanowiska jedy
nie dlatego, że protegowani ich. 
członkow ie Rady i Łarzadu GmU 
ny, kierowani byli względam i po-

przeprowadzl Sanację finansową krewleństwa, m e zaś dobrem m- 
w  gm inie żydowskiej oraz seleK- 
cię wśród personelu, kiórj- pracu

stytucji.

A I§ £” w o ltz g  o  f f ie lk q  Polslce!
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Znicz narzeczertstwa w Kacze
Holandia w szacie 6fi» te ’pej

7 stycznie śluo księżniczki iulióJiy
Haga, 1 stycznia 

sic tylko Haga, ale i cala Ho
landia ży je niemal wyłącznie bli* 
ską iuż uroczystością ksiązęcjch  
zaślubin. Naw et z okazji św iąt 
Bożego Narodzen ia i Sylwestia , 
które są w  krajacn protestanc
kich obchodzone bardzo uroczy
ście, od cza^u ao czasu jedynie 
potrącano te maty rodzinne i oso* 
biste, ustawicznie wracając do 
jedynej sprawy, jaka całą lud
ność interesuje. Jest nią ślub 
księżniczki Juliany, wyznaczony 
na 7-go stycznia.

Każdy, kio przybywa do stoli* 
cy, uderzony jest je j  n iezwykle 
świątecznym wygiąaem . Haga, 
zw łaszcza w tej dzielnicy, w  któ
re j znaiduje się pałac królewski, 
robi zwykle wrażenie cichego pro
w incjonalnego miasta. Dziś rezy* 
dencję królowej otaczają niezli
czone tłumy, a każdy, "kto znaj 
dzie się w Hadze, choćny miał 
najw ażn iejsze sprawy do załat* 
w ien ia, nrm o w oli porywany zo
sta je ogóln ie panującym nastro
jem . Su

„Księciu dobrze bęozfe  
u nas"

Przybywam  na lotnisko i udaję 
się do restauracji. Ledw ie zdą. 
żyłem  wydać mezDęane dyspozy
c je  kelnerowi, gdy ten, w idząc, 
ie  ma przed sobą cudzoziemca, 
pyta : „P ew n ie  pan nie zna księ
c ia? Jest to człowiek niezwykle 
sympatyczny. Był tu przed kilku 
dniami na lotnisku. Pragnął bo* 
wiem obejrzeć nasze wspaniałe 
samoloty Kornuisacyjne. P rzy  te j 
sposobności mogłem długo obser
wować go. Jest bardzo uprzejmy 
i  skromny. A  co nam się szoze 
golnie w nim podobało, to fakt, 
że przysezdł bez żadnej św ity, zu*

(Kor. *4dsna „ABC")
żoito - czerwone Najw iększe tłu
my gromadzą się dokoia wspania
łego nosągu W ilhelm a I  Orańskie 
go, który był założycielem  niepo
d ległego państwa holenderskiego. 
I  tu pełno zieleni i chorągw i, a 
nocą wszystko tonie w potokach 
.światła, dzięki czemu plac z po
mnikiem wygląda jak obraz z za
czarowanej krainy. Dookoła pla
cu wszy stkic domy są ilunrnowa- 
ne od parteru do najwyższego pię 
tra. W  bardzo w ielu  m iejscach 
w idn ieje w św ietle  monogram JB, 
to znaczy Juliana - Bernhard.

F r t e d  p s ł a t e M  

króle u# sk  m
W jeanyin m iejscu tego placu 

b iją  w górę wysokie płomienie. 
To książę Bernhard zapalił te og
nie w dniu zaręczyn uroczystych, 
to zn. 19-go grudnia Ogień ten 
płonąć bedzie aż do chwili zawar 
cia małżeństwa. Jest to t. zw. po
pularnie „Zn icz narzeczeństwa". 
Tysiące luazi gromadzą się przed 
tym płomieniem i pokazują dzie
ciom monogramy bliskich nowo
żeńców, opow iadając szczegóły, 
dotyczące tego, jasims ulicami or
szak ślubny kroczyć będzie na ra
tusz i z ratusza do pałacu królew 
skiego. Jeszcze większe tłumy gro 
madzą się stale przed samym pa
łacem. W szyscy raz po raz wywo
łu ją imiona królowej, księżniczki 
i księcia. P rzed  w tjśc iem  ; stoją 
wspaniałe postacie królewskich 
huzarów w w ielkich futrzanych 
kołpakach-

' I

Kaaosne oKrzyKi
Ale prawdziwa radość opanowu 

je  stolicę dopiero wieczorem, co 
nie jest zapewne bez wpływu 
przeróżnych lokal' rozrywkowych 
i restauracyjnych, które Holen-

pelnie, jak człowiek prywatny, drzy lubią odwiedzać i me marnu 
M y, Holendrzy, lummy barazo

ją  w nich czasu. Co dziwnego, ż t 
w  tych właśnie wieczornych go
dzinach rozlega ją  się najdonio
ślejsze okrzyki. Śpiewają też 
wszyscy grom adnie hymn narodo
w y i różne holenderskie piosenki 
patriotyczne. W  przerw ie między 
jedną a drugą, rozlegają się, jak 
g iim oty , okrzyk i: „N iech  ży je  
królow a! N iech ży je  Juliana! 
N iech ży je  książę E enno !" 1

T . Z.

H e t w y k ł y  t e s t a m e n t
W  Londynie smari niejaki p. 

W ild, który był w ielkim  znawcą 
Koni i zapalonym wyścigowcem . 
PodoDno większość swego mająt
ku zdobył na wyścigach Poważa 
no go »a  to bardzo, gdyż w Anglii 
zam iłowanie do koni należy do 
dobrego fonu.

Po  śmierci p, W ilda otv:Oi zono 
jego  testament, którego treść 
brzm iała: „Spa lić  m oje ciało, a 
i>opiół rozsypać po torze Hyde 
Parku".

N iezw yk ły ten testament został 
wykonalny. Giało W ilda  spalono w 
krematorium, a popiół rozsypano 
pc torze. po którym przebiegła 
stadnina jego  ulubionych Koni, 
depcząc resztki 6wego p rzy jac ie
la

Piramidę -  pummk wspuftzesiiaśri
wybudowano w Ameryce

Z in icjatyw y dr. Jacobsona, pro 
fesora h istorii na Uniwersytecie 
w  stanie Arcanzas w Am eryce 
Północnej wybudowano na skali
stej górze piramidę, jako pomnik 
współczesności dla przyszłych po
koleń

Piranuaa zoudowana jes t z naj
trwalszych m ateriałów  budowla
nych, we wnętrzu znajdują się 
wzory Kuituiy naszego wieku. Są 
tam patefony z płytami, na któ
rych zapisane są przemówienia 
najwybitn iejszych osobistości, są

film y Charlie Chaplina, zbiór 
konstytucji wszystkich krajów  
świata, tabele naukowe, zdjęcia 
mostów i najwspanialszych budo
w li

Piram ida jest zamurowana, by 
przedm ioty znajdujące się we
wnątrz nie zostały zniszczone 
przez wpływ  pow ietrza lub wody. 
Na piram idzie jest zamieszczona 
tabliczka z napisem, że nie może 
być ona otwarta wcześniej niż w 
82-gim wieku po Chrystusie, to 
znaczy za 6148 lat.

Psazlemnz knryfórze
oakrytii koło katedry W ileńskie]

9 1 t f a l  z a K o e h ć s n y c h l i

Słuchowisko K. I. fiftłczyńsk ego

W ilno, miasto pięknych zabyt
ków, odkrj-wa ostatnio coraz no
we pamiątki przeszłości. W  oo* 
botę dn. 2 styczm a odkryto przy
padkowo pndz.emne korytarze 
wiodące prawdopodobnie do zam 
ku W ogrodzie zwanym Cielęt* 
niK, na małym piacyKu odległym  
zaledw ie o kilkadziesiąt metrów 
od katedry zapadła się ziemia na

przestrzeni kilku metrów kw. 
Powstała szeroka w yrw a głęboko
ści około 3 metrów. Zbadaniem 
zapadliska zajęło się k ierowni
ctwo rebót konserwacyjnych na 
Zamkowej Górze. Okazało się, że 
przyczyną powstania w yrw y jest 
zawalenie sie jak iegoś starożyt* 
nego sklepienia podziemnego.

taKi sposób życia, może więc pan 
być przekonany, że księciu będzie 
u nas bardzo dobrze".

Gay zagłębiłem  się w ulice mia 
sta, mogłem stw ierdzić, że nigdy 
m e w yglądały tak odśw iętnie ,jak. 
obecnie. Wszystko przyozdobione ( 
jest choinkami, lub też girlanda
mi ze św ierkowego drzewa. Ze 
wszystkich domów pow iewają 
chorągwie. M :eszanina barw —  
jaK wiadomo barwy narodowe Ho 
landii, to błękit, barwa biała i 
czerwona, która na tle  płom ien
nej, jaK słońce ciepłej barwy po
marańczowej domu Orańskiego, 
w ygląda ją  szczególn ie żywo. W ie l 
kie sklepy ozdobiły swe wystawy 
olbrzym im i płatam i m aterii w 
barw ie królewskiej. Gdzieniegdzie 
w idn ieją  również barwy Księcia—

50 k u o  w ugip  1.8 cm . w  p u s ie
Pow ia t szamotulski ma lokalną Łuczaka ob lega ją ' ciągle

M ianowicie w N iew ie- 
rzu urodziła się przed trzema la
ty dziewczynka, która początko* 
wo niczym się nie wyróżniała Pa 
rę m iesięcy temu Zoria Łucza- 
Kówna zaczęła gw ałtow nie wzra> 
stać i przybierać na wauze.

Teraz trzyletn ia Zosia waży 
przeszło 50 kg., ma 102 cm. w zro
stu, a obwód je j ciała w pasie 
wynosi 108 cm. Jakkolwiek dziew 
czynka czuje się zdrowa, nie mo
że jednak o własnych siłach cho* 
dzić ani stać sKutKiem nadmierne 
go ciężaru. Zagrodę gospodarza

Jadą łrzej królowie, wiozą skrzywe worki 
w nich świetne Blik^go pączki t faworki

tłumy
ciekawych, którzy chcą u jrzeć len 
fenomen naturjr

Istn ie ją  dw ie h ipotezy: że albo 
to jest podziemny korytarz łą
czący Górę Zamkową z dawnym 
dolnym zamkiem, albo też są te 
resztki fundamentów legendarnej 
św iątyni, która według nodąń sta 
ła w okolicy Góry Zamkowej.

Zbliża się godzina 22. O tw ie
ram radio, Jeszcze koncert A le  
już do chw ili epeaker zapowiada 
słuchowisko radiowego teatru eKs 
perym entalnego: Konstanty Ilde
fons Gałczyński: Ba] Zakocha
nych. Gaszę światło. Wtulam się 
w róg  kanapy. Słucham. f

„Bal Zakochanych", to tytuł o- 
statniego poematu zmarłego Se- 
Dastiana. Jeden z jego  przyjaciół, 
Opera, opracowuje wydanie zbio
rowe jego  dzieł, jest ju ż praw ie 
u mety. Pozostaje „Bal Zakocha
nych '. W eiss, któremu Opera od
czytał ten utwór, tw ierdzi, że Se
bastian zaczerpnął temai. z rze
czywistości, że w domu na Lesz
nie, vs pobliżu Kercelaaa jest 
w ielka ujeżdżalnia, że tam ten 
bal mógł się odbywać.

Jaaą w ięc przyjacie le  aorożką, 
nocą, - na Leszno- Jada gdzieś 
z Mokotowa. D roga trwa długo. 
W eiss popada w  marzenia.

Zaciekają się granice między 
rzeczyw istością a ułudą.

Ta  jazda dorożKą została dosko 
nale u jęta : św ietny podkład
dźw ięKowy: to hałas uliczny, to 
muzyka, potęgująca uczucie nie
realności, muzyka nowolna, prze
rywana nagle zgrzytem , szyb
szym tempem. W mieście panuje 
mgła

Zdaje się jakby dwaj p rzy ja 
ciele, jadąc na Leszno, udawali 
się w zaświaty.

W reszcie przybywają do ozna
czonego domu. Odnajdują ujeż
dżalnię. Bal Zakochanych w łaś
nie się odbywa. P rzy  w tórze w al
ca, którego dźwięki działają nie
zwykle ukajająco, walca bardzo 
powolnego, krążą pary zakocha
nych. Treść peomatu Sebastiana 
urzeczyw istnia się. To jedyna 
noc w roku, kiedy s tro fy  poetyc
kie nabierają życia, ucieleśniają 
się. Wszystko to, co Sebastian na
pisał, dzieje się. Jtdna z par od 
chodzi na Dalkon. Balkon zamie
nia się w molo. Podpływa gw iaz
da, k ióra  staje się okrętem. Zako

chani w s ia d a ją ł o s k o t !  Spadli 
na bruk.

Ostatnia stro fa  poematu tez 
oblekła się w  ciało.

W eiss wybucht -Dłaczem, żal 
mu tych, co się zaaiii.

Ale... może tc tylko źle napisa
na strofa

Dom na Lesznie... Pa lto , Kape
lusz! Trzeba iść, zobaczyć!

Eh, już po jedenastej, bromu i 
tak będzie zamknięta. Zresztą tc 
tylko fantazja. Jestem realistą 
Zostaję w domu. A le  wrażenie* 
trwa. Rrzeczywistość... Ułuda— 
Gdzie się jedna kończy, a zaczy
na aruga?...

Znalem już Gałczyńskiego z 
wierszy drukowanych w  „P rosto  
z mostu", w ierszy o rożnej w a r 
tosci, realistycznych, lub nasiąk
niętych uczuciem,

Znałem Gałczyńskiego z mani
festu „D o P rzy ja c ió ł" „P rosto  a 
mostu" (P r . z, m., nr. 21 z roku 
1936), w którym wyklinając pseu- 
do-poezje kawiarnianą, wołał au- 

[ tor „Fa łszyw ego  adresu" o prow  ■ 
dziwą poezję.

Poznałem  .teraz Gałczyńskiego 
na drodze ku prawdzjwej poezji, 
coraz je j  bliższego. „B a l Zako
chanych" jes t w ielk im  krokiem 
naprzód.

Słuchowisko to je s t sukcesem 
me tylko Gałczyńskiego. W aln ie 
się do tego przyczyn ili. Roman 
Palester (kapitalna ilustracja 
m uzyczna) i W ierciński (reży  
seria subtelna, idąca, zgodnie z 
mysią au tora ).

Mam jednak wrażenie, że au
tor Gałczyńskiego znalazł by n a j
pełn iejszy w yraz w filw te . Połą
czenie tych p ierw iastków : mowy 
(rozm owy dwóch przyjaciół, re
cytacja poem atu), muzyki i ob- 

i razu ( W eiss przed bramą, jazda 
j dorożką przez miasto pogrążone 
I we mgle, dom na Lesznie, B a l)—  
1 daioby napewno doskuiiały wy- 
I nik.

M arcin  Podemski.

Róże zakw itły
na grobach pew stantów

P r o c e : ,  k o r r u n : s f y c z n Y

w  Zcmościu
W  Zamościu rozpoczął się przed

i W  M ogiln ie w ielkie poruszenie Sądem Okręgowym proces komu
wywołało niebywale jaK na porę 
zimową zjaw iske. M ianow icie w 
święta Bożego Narodzenia na gro 
bach poległych powstańców ś. p 
W iśniewskiego i Kausa zakw itły 
róże. Na grobie Jana Kusa pąk 
roży przetrwał aż do Nowego Ro
ku, Ludność, komentując z oży-

mstyezny przeciwko 24 członków' 
K  P  Zachodniej Ukrainy. Oskar
żeni prowadzili ożyw ioną działał* 
ność propagandową i wywrotową, 
zakładając jaczejk i na terenie 
pow hrubieszowskiego W ykrycie 
jaczejek  było trudne, gdyż komu
niści doskonale się konspirowai.

Polska wyprawa eitdylska
u stóp im syw ów  Nevados

Gzłonkowne 2-ej wyprawy wyso
kogórskiej w  Andy argentyńskie 
donoszą listownie 

„W  dniu 10 grudnia wyprawa 
odjechała z  Buenos A ires  w

nia do organizowaniu * karaw.aHJ\i 
kióra. przeniosłaby— ich ok 160 
-km. dalej w głąb gór, do stóp naj
wyższych masywów Newados.

N iestety, w  samem miasteczku
g,rupach;  pieJ™  u*  a nie znaleziono dostatecznej iiości 

wprosi do m iejscowości Tm oga resztę tl£eI <ciJ
sta, ostatniej stacji k ok jow e j na ć z c p0lj0Zny :h osad, wob£ CZP
drodze wyprawy, od ległej od Bue

wieniem  to niezwykle zdarzenie, ■ i dopiero po dłuższej ooserwacu 
łączy je  z rocznicą oswobodzenia policja  zlikw idow ała  jaczejk i. U- 
M ogilna i okolicy, która przypa* skarżeni nie przyznają sie do w i» 
da w łaśnie na N ow y Rok. | ny. Broni ich 5 adwokatów.

nos A ires  o 1 i pół tys. km., druga 
grupa natomiast wyruszyła do 
Catamarci (s to licy  stanu tej sa
mej nazw y), aby od rządu prowin 
cjonalnego uzyskać niezbędne po
zwolenia

Gubernator stanu Juan Cerezo 
okazał naszej wypraw ie jak  najży 
ezliwsze zainteresowanie i popar
cie.

W  dn. 18 grudnia wszyscy uczę 
sin icy wyprawy znaleźli się w  T i 
nogasta i rozpoczęli przygotowa-

go wyprawa zatrzym ała się w T i- 
nogasta, gdzie spędziła św ięta 
Bożego Narodzenia. M iejscow y ry 
marz w pośpiechu kończy specjał 
ne siodła transportowe z ju k :

Przypuszczaln ie wyprawa na
sza ruszyła ju ż w góry, gdyż lis t 
datowany jest 20 grudnia, ze 
względu jednak na trudności ko
munikacyjne. W iadom ości o dal
szych etapach podróży naszych 
alpinistów m e należy się spodzie
wać wcześniej m z za 10 dni

O ś l a
biurokracji

l c, k  a
rosyjskie:

W yczerpująca ch arakte
rystyka

„W sze lk ie  zaświadczenia są na 
ogół zbyt lakoniczne, np wydają 
człowiekowi zaświadczenie, że ma 
oodaerę. albo, ie  mu ukradziono 
arowę. Wszystko to jes t za mało 
wyczerpujące. Z zaświadczenia ta 
kiego nie możemy wywnioskować, 
czy np dany obywatel zasługuje 
na szacunek itp. Prawdopodobnie 
d latego prow incjonalna biurokra 
cja sowiecka wpadła na pomysł 
wystaw iania zaświadczeń na
prawdę wyczerpujących. Np. T i- 
moszewskie Okręgowe Ambulato* 
rium na żądanie niejakiej Stiepa- 
nowej, by wydano zaświadczenie 
o stanie je j  zdrow ia, skompono
wało taki oto dokument:

„Zaśw iadczenie. Towarzyszka 
Stiepanowa nie jest n iebezpiecz
na dla otoczen ia".

Naturalnie, nie wątpim y w to, 
ale za to osoby wystaw ia jące ta
kie zaświadczeń a. są naprawdę 
niebezpieczne”

(- ‘K rokod ił" nr. 19)

„W ogrodzie dziecięcym dzisiaj o 
4-ej pa pot. odbędzie się zabawa dl; 
dzieci. Wejście za biletami partyj
nymi".

Biedna Zcja  Płatonowra chcia* 
laby iść na zabawę, ale ponieważ 
nie jes t komunistką, w ięc je j tam 
nie wpuszcza, a trudno, proszę 
państwa , być komun.stką, jak kto 
ma 8 lat. W ziąć ze sobą któregoś 
z rodziców, ale co zrobić, jeże li 
ani tatuś, ani mamusia me nale
żą do partii 1 omunistycznej N a
leżałoby tow. redaktorowi zasta* 
nowić się nad tym, co druKuje i 
nie zam ieszczać Idiotycznych o- 
głoszeń. *

N ie dziw im y się, że Zojs P la
fonowa jest zm artw iona".

(„K rok od ił"  N r  22)

urlop, a później umrzeć, oczywiś
cie za zezwoleniem  w ładzy zw ierz 
chniej.

W  ogóle, kto słyszał być uprzej 
mym w stosunku do nieboszczy
ków ".

(„K rok od ił"  N r. 22)

Mądry Za}cew

Dzeci partyjne
„Zo ja  P łatonowa z Kazania 

przysłała do redakcji „Kcnkodi- 
ła“  taki oto ust:

„Jestem od rana bardzo smutna, 
chociaż ma tylko 8 lat. Dziś listo
nosz przyniósł nam nu ner „(zerw ą
ne, T rii". Na o-'- niej stronie
mhdzy ogłoszeniami om czjta lau r

„W  wiosce Kaminskaja, drnt* 
propietrowskiego ękręgu, zmarła 
nauczycielka. N ina  L isow iec. Jej 
ojciec zw rócił się do miejscowego 
Kiprow nika wydziału ośw iaty z 

'p rośbą o wypłacenie urtopowego, 
należnego jego  zm arłej córce.

W raż liw y  i mądry Zajcew  od
pow iedział ni mniej ni w iecej 
tylko tak:

  „U rlopow e towarzyszce L i 
sowiec nie będzie wypłacone, 
gdyż może ona wykorzystać urlop 
w  naturze".

Słusznie Zajcew. Przede wszyst 
kim powinien być porządek. Nau* 
ęzyęięjka powniiK. najpierw  wz.ąć

Ogon M arii S tiepanów ny
„Um ysł ludzki zastanawiał się 

ju ż nad w ielom a Bprawami i nie* 
jednokrotnie apelował do o f i
cja lnej nauki nad rozstrzygnię
ciem dręczącej go sprawy.

W idoczn ie i Uśpienskij sielso* 
w iet (m ariopolskiego rejonu ) był 
dręczony przez takie wątpliwości, 
gdy skierował następujące pismo.

„Du dyrektora kliniki V i-go od- 
działu Połudtiiowej kolei żelaznej.

Uśpienska Rad' Gminna pr„si o 
zbadanie obywatelki M, S. Kulinicz, 
celem ustalenia, czy posiada ogon, 
gdyż obrażono ją zarzutem, że tako
wy posiada. Zaświadczenie jest po
trzebne dla ■ /ładz sądowych".

Redakcja „K roK od iła " obawia 
się. że może Rada Gminna nie u- 
zyska na czas tego zaświadczenia. 
Jakż* wówczas obywatelka Ku
lin icz udowodni przed sądem, że 
nie posiada egona?"

(„K ro k o d ił"  nr. 23)

Jeszcze n głupocie ludzkie}
„Zachwycony własną mądroś* 

cią dziennik „Latarn ia  komuny" 
donosi o niezwykłym  pochodzie.

„Sewastopolskic towarzystw*. nie
widomych przygotowuje ewyct czł on 
ków do obrony przeciwlotniczej. N ie
dawno niewidomi defilowali przez 
m.asta w mackach przeciwgazowych".

Redakcja „K rokod iła " obawia 
się, że pomysłowi organizatorzy

nie ograniczą się do idiotycznego 
pochodu niewidomych w  maskach 
i  zorganizu ją dla nich jeszcze in
ne mądre rozrywki. Np. b ieg w 
workach, albo strzelanie do celu 
na nagrodę strzelecką T rzecie  
tym panom nikt nie przeszkodzi 
w ich bęewalskich pomysłach, a 
z pewnością nie uczyni tego re
dakcja dziennika „La tarn ia  ko, 
muny".

(„K ro k o d ił"  nr 23)

Trzecia po łow a
„Dotychczas sądziliśmy, że ca

łość posiada dw ie połowy. Okazu 
je  się jednak, że jest inaczej 
Moskiewski inżyn ieryjny instytut 
Korespondencyjny na zapytanie t. 
Kukulewicza, kiedy rozpoczynają 
się zapisy odpow iedział:

— Sekretariat instytutu komuni
kuje, żo przyjmowanie na w jższj 
kurs zacznie się w trzeciej połowie 
t93b roku".

Ciekawi jesteśm y czy właśnie 
tę szanowną uczelnię skończył 
Gogolowskij, autor „Dziennika 
w aria ta ", który podawał się za 
Ferdynanda V I I I  hiszpańskiego i 
datował swoje notatki dniem 86 
m arca."

(„K ro icod ił" nr 24)

Na w łaściw ym  miejscu
„Spieszym y zawiadom ić obywa* 

te li miasta Batum o niezwykłej 
sensacji M iasto ich od w ielu  w ie 
ków leżące nad brzegiem  Morza 
Czarnego, obecnie stało się w y
spą, znajdującą sie na 100 do 150 
km. od brzegu. To samo stało się 
z Leningradem , Rzymem T a lli

nem i Lizboną, które niespodzie* 
wanie dla siebie samych znalazły 
się wśród rozszalałych fal ocea
nu. Irland.a niespostrzeżema dla 
je j  mieszkańców odpiynęła na za
chód o 400— 500 km. Biedny K i* 
jów , nie posiadający w  pobliżu 
żadnego morza, uciekł od Dnie
pru na wschóo o dobre 200 km 
W ie le  innych m iast rów nież zna 
lazło się nie na w łaściwym  m ie j
scu, tak samo jak i autorzy mapy, 
wydanej przez Uczpedgiz, poć r ■ 
dakcją Dobrowa i U lianowa. U- 
czeni ci zrobili wszystko, aby 
uczniowie 5 i 6 klasy m ieli naji 
słabsze wyobrażenie o geogra fii 
Europy, s za to najdokładniejsze
0 kw alifikacjach  tych uczonych".

(„K ro k o d ił"  nr 31)

W esołe  depesze
„29 sierpnia ob. Nowożyłows 

wysiała z P iatigorska do Baku, 
gdzie przebywał je j mąż, depe
szę : „W yjeżdżam  30 b. m

Tego  samego dria  mąż je j o- 
trzym ał depeszę z P iatigorske tre 
ści dość lakonicznej: „Żebyś

zdechł".
W idocznie gdzieś po drodze 

znalazł się wesoły telegra fista , 
k tórj w  ten dowcipny sposób 
zm ienił treść telegramu. Czy nie 
należałoby cziow ieka tak tryska*

1 jącego humorem skierować z u- 
’ rzędu te legra ficznego  gdzie in
dziej, np. do krym inału"

(„R roK od -ł" nr. 31)

„Zwolnić ze stanoi iskr ob Sobo
lową.

Wojtowicz". 
ł Po  miesiącu uKazuje się dru* 

gi okólnik.
„Przywrócić na stanowisko ob. So

kołowa. Ustalić kto ją zwolnił i suro
wo ukarać.

Wojtowicz".

Brawo, towarzyszu W ojtow icz. 
Posiada pan dużo samokrytycyz
mu. Proszę wpłacić karę i pokwi. 
towanie przysłać do redakcji 
„K rokod iła".

(„KroKO-dił" nr. 32>

Bez ła in i  i ooisdu

D w a okó'ri]ki
Dc zawiadowcy; stacji Liski

„A b y  zapobiec pożarom ltś* 
nvm —  najlep iej wyrąbać cały 
las. Takiego środka nie użyje 
jednak nawet najbardziej pope- 
d liw y adm inistrator, jeże li posia
da choć trochę zdrowego rozsad*

; ku.

Jednakże w  dziedzinie walki z 
pożarami w w iejsk ich  okręgach 
podjęto już poaobne próby.

Tak np gmina w iejska Katy- 
szyńskr (omski obwód) wydała 
następujący przep is:

„Zakazuje oię Dalić w biecach w 
doirach i łaźniach zarówno państwo
wych jak w prywatnych w godzi
nach od 6 rano do 6 wirozorem".

Zapytu jem y: kiedy uszczęśli
w ieni tak’m rozporządzeniem o* 

; bywatele mogą gotować śniada
nie i obiad? Czy aby nie rozgn ie
wać gminy m ają zgodnie z zasa* 
dą ewangeliczną spożywać tylko 
miód i szarańczę?"

(„K ro k o d ił"  nr. 2(D

ń
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Dziś św. Ty ras* 

Jutro św. Telesfora

J t A M y
TE ATR WIELKI: Dziś nieczynny.

TEATR NARODOWY Dziś świet
na komedia „Cyganeria warszaw
ska44. Reżyserował „Cyganerię4" Lud
wik Solski.

TEATR POLSKI: Dziś „Wesele Fi 
ga/a".

TEATR LETN' Dziś kołnierz 
k.ólowej Madagaskau krotochwila 
muzyczna z Zimińska I Maszyńskim 
w  rolach głównych.

TEATR M AŁY: Dziś „Lato w  No-

TEaTR  NOWI : Dziś „Judyta*4 w 
reżystiii Leona Schillera z łteną Ei- 
chleiówną w roli tytułowej,

T E A T R  KAM ERALNY (Senator 
tka JO) O godz. 8.15 „Tajemnica ie 
kaistwa Fodora.

TEATR ATENELM: „Woćny I tn: 
niater*.

T E A fR  MALICKIEJ' Dziś o godz
8-c;' Nam ierzaj44.

*iPEPETK « (iv ar o w a 18) O gouz 
G-ei „Zakochana wolowa44 z Wermiń- 
sit? i Feinerem

CYRULIK: Codzitniiie ,Król z pa 
ras >letn" z |cnusz Stępowskim i że 
Iii howska na czele. Początek o 7 15 
i 9.»5.

SZOPKA POL ITYCZNA w Zie
miańskiej (Mazowiecka 12): O godz 
8.4Ł wiec*. „A le  o tym ezalt44

(Śniadeckich 15):TEATR 8-15
„Gabj-“ .

TEATR 13 RZĘuÓW: Codziem.it 
n godz 7.11 i 9.45 wie/z satyra poli
tyczna „Duby Biitdlone4*,

TEATR ROZMAITOŚCI »Chłodna 
49): Farsa „Hurri Jest hłopczyk44 
a Wiad. Waherem

CYRK: codziennie c godz. g.i5- 
Wtorki, śroay, soboty i święia o 4-30 
i 8 (5 nowoczesny program nowości 
i grupa tygrysów bengalskich.

Strajk okupacyjny
pracowników restauracji pod „W.eCi.ą”

12.000 złotych zć ległoś Ci
W resiauratji .,pod Wiechą44, przy 

ul. Sienkiewicza 12 trwa od Sylwe
stra strajk okupacyjny pracowników 
na tle niezałatwienia sprawy wyna
grodzenia całego personelu.

W noc Sylwestrową restauracja 
była czynna normalnie — t_Iy per
sonel — kucharze, kelnerzy, subjek 
.i uwijali się przy pracy do świtu. 
Dopiero rano, gdy wszyscy „'oście 
już się rozeszli, zarząa restauracji w 
ubuoil p. Bolesława Borzyma, preze

sa spółki z o. o. „pod Wiechą44 za
wiadomił pracowników, że restaura
cja z dniem 1 atycznia (937 r. zosta
je zamknięta.

Ta nieoczekiwana wiadomość 
wzburzyła pracowników, gdyż żaden 
z nich nie otrzymał obowiązującego 
2 tygodniowego lub trzymiesięczne
go wymówienia — ponadto - niemal 
wszyscy pracownicy mieli zaległości 
w wynagrodzeniu. Ogóina suma zale
głości w wypłatach pensji pracowni-

Kapad 3G zydowsHkti wyros lów
iia pes ępouiego wsijC wyznawcy

wyrostków - żydów, w liczbie okołoNlendłr p. wygoda spotkała w No
wy Rok Seweryna Izraela Kirszenbcf- 
gi jubiiera, lat’ 30, zam. przy ul. Nc 
wol.pie nr. 22. Kirszenherg będąc

JO osób któizy z przeraźliwym krzy- 
Kiem rzuć li się na zaskoczonego taftpn 
obrotem sprawy Kirszenberga i za-

Miły gospodarz
pc libccji oicrcdi sublokatora

U  Stanisława M ierzw ińskiego, 
(Solec 68), m itszka, jako sublo
kator, An iom  Scięgosz. W  wie
czór Sylwestrowy do M. przyszła 
przyjaciółka, Józefa  ,’ ankowska 
(RyDaki 18) W  tym czasie sublo
kator szykował się na zabawę. 
Kochankowie podpatrzyli, jak 
Scięgosz wydostawał z alizki 
pieniądze, oraz gdzie ukrył ją. Po 
wyjściu  Ścięgosza, MierzwińsKi 
wydostał walizkę i sk ra jł p ien ią
dze w sumie "50 zł. Rano S. w ró

c ił „pod gazem 44 i stw ierdził, że 
w m.eszkaniu odbywała się suta 
libacja, o czym św iadczyły puste 
butelki po wódce, p iw ie, pudelka 
po sardynkach, oraz podstaw ione

wieczór sylwestrowy na :abawie, lek
ceważąc przy tym groźby oardziej 
konserwatywnych współwyznawców,

czych wraz z urlopami i wymówie
niami wynosi około 12.000 zł. Naj
większa zaicgłość przypadając* na 
osobę Wynosi 144P zł. Do najbardziej 
pokrzywdzonych należy zespół orkie 
strowy i drobni funkcjonariusze ku- 
henni: np. chłopiec do p-imocy o- 

trzymujący 25 zł. miesięcznie wy
nagrodzenia ma zaległości aż 168 zł.
' Nawiasem ‘ zaznaczyć należy, że ( 
według relacyj strajkujących — s? | 
stem zalegania z wypłaty -pensji 
pracowniczych jest n emal nagmin
nie stosowany w wiekszycb lokalach 
restauracyjnych Warszawy. Jest tor 
tym bardziej karygodne, że „żniwo j 
sylwestrowe44 było wszęuzie dogi. o na ^Jczny wypadek w  jednym z bio- 
łe — pieniądze przelewały zię wszę- Vów m ieszkaniowych PKO  przy 
dzie jak woda— ul. Zyb lik iew icza 5. W łaścicielka

P.-acownicy baru i restauracji mieszkania po wejściu  rano do

wonnie nr. łl. mmmm™* i 1:. m lin v -
człowiekiem pcAępcwym postunjwił | częh gu bic, gm.i P P '  świelol 

biew tiadycji le.nennej opędzi, cując przytem; To me nasze • *vię 
■ v  • • Jesi protest, aby me bawić sie!

Na krzyk napad/ ytych, nadbiegło 
kilku policjantów, którzy zdołali a-

„poa Wiechą44 nie widząc innego wyj 
ścia, okupowali łokal restauracyjny 
i od nocy Sylwestrowej do tej pory

przekąski. Scięgosz, tknięty złym nie opuszczają go. 38 osób czeka na
przeczuciem, za jrza ł do walizki i 
na widok pustej kasetki „oprzy
tomniał44. po czym pobiegł do ko
misariatu i złożył zameldowanie. 
Po lic ja  odnalazia złodziejską pa
rę j osadziła w areszcie. P ien ią
dze zdążyli przehulać.

Straszliwa śmierć w płomieniach
śpiącego weselnego gościa

W  jeanej ze wsi pow. krośnień 
skiego, Sw ierzowej Polskiej w  do 
mu ’ gospodarza W incentego Ja
na.^ w  trakcie odbywającego się 
tam wesela z niewiadomych przy

Pożar ODjął dom, z którego rato
wano śpiące dzieci i sprzęty, 
K iedy zća ito  blaszany dach o- 
CŁom ratu jących przedstaw ił się 
straszny w,dok —  na stryclju le-

czyn wyDuchł pożar. Około pół- za ły  zwęglone doszczętnie zw łoki

załatwienie swych pretensj.. Podob
no resturacjs „pod Wiechą44 ogłosi 
upadłość — strajkujący postanowi
li opuścić lokal dopiero z chwilą 
r  kroczenia komornika i zabezpiecze
nia pre.ensj. pracowniczych ra urzą 
dżemach lokalu.

Prawdopodobnie nie nastąpi to 
wcześniej niż w ponieć łek /ano.

Wyżywieniem strajkujących zajmu 
je się oddział kelnerów przy Łw. Ro 
botników Przemysłu Spożywczego.

którzy str —szyli go przykrymi konsc- . resztować 4-gh sprawców. przep'owa- 
kwencja.ni. Po hucznej -a ha wie >r£ dzaidc do 4-eo komisariatu, 
wie do b'ałego rana Kir3zcnb< rg w ;
gronie /o/bawtonych znajomych po V czasie nr padu hu 3.
w.acal w różowym humorze do domu. j wi i jego bratu zginęły s/a. < • -

Na rogu ul Nalewek i Nowolipia resztowanych sprawców przep.owa- 
zastąpiła drogę puwracającym grup? dzono do urzędu słeaczego. t

Tdjem nifza śmierć handlowca
i nicziianei KcNeiy

w Krakow ie w y d l r j ł  się tra- jeszcze mężczyzny powrócił do
domu.

Po wyjściu  nieznajm iiego męż
czyzny ś. p. Bernhaidt pozostał 
w pokoju sam z kobietą Na siole 
znaleziono resztki kolacji, k ielisz 
ki i butelki po wódce. Po wypiciu 
pewnej ilości wódki obi je  ś. p. 
Bernhardt i jego  towai zyszka u- 
dali się do łazienki, gdzie u la t
n ia jący się gaz spowodował 
śmierć.

Jak ustalono, denat ś. p. B ern 
h a id t był żonaty, żona jego prze
bywa w Białymstoku. Bernhardt 
był zamożnym handlowcem i aż 
dc wypadku według re lac ji w ła
ścicielk i m ieszkania zachowywał 
się wzorowo

Po lic ja  ustala obecnie tożsa
mość drugie; o fiary .

łazienki znalazła w wannie zw ło
ki swego sublokatora 37 letniego 
Rudolfa  Bernhardta m agistra 
farm acji, oraz zw łoki nieznanej 
kobiety. W ezwany lekarz pogoto
w ia ratunkowego stw ierdził zgon 
obojga.

Przyby li na m iejsce przedsta
w iciele po lic ji przeprowadził; 
śleaztwo celem w yśw ietlen ia ta 
jem niczej tragedii. W yjaśniło sie 
że dnia poprzedniego ś. p. Bern
hardt w  tow arzystw ie zm arłej, 
której nazwiska na razie nie us'a 
łono oraz w  tow arzystw ie jedne-

nocy, w  czasie, gdy w  najlepsze 
tańczono z zabudowań poczęty 
nagle wydobywać się płomienie.

Likwidacja
o g r o d k o w  d z i a ł k o w y c h  

w  M o k c t o w i e

szwagra gospodarza, kierownika 
kopalni na ftow ej Feliksa N iew oi- 
skiego, który, zmęczony zabawą 
prawdopodobnie na strychu na 
znajdującej się tam kanapie od
poczywał. Sen zakończył się 
śm iercią w  płomieniach.

T y p  A. I t y p  B
Metamorfoza ceduty G s dy Mięsnej w Warszaw e

Przed kilku miesiącami otrąbiono z 
wielkimi fanfaram- wprowadzenie 
przez Giełdę Mięsną w Warszaw ie w 
życie nowci ceduły giełdowej, którą, 
jakoby, z polecenia Min. Roi. i R R. 
miał „naukowo” opracować p. F Ma- 
komask:, noszący lytr 'nspektora stan 
daryzacyjnego Giełdy Mięsnej.

Koncert „Chłopców Turyngskicł)”
T r a n s m  s ( a  r a d i o w a  z  E r iW t u

01 A  ©  3. 0
Poniedziałek, 4 słyćfcłfii

5.30 Kolęoa, L.33 Gimnastyka. 6^0 
>u''» nutę wojsjcówą44* (płyty), 7.25 
..Parę intormacji” , "30. Muzyka (ply- 
J) I 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa, 12.03 „Uroczyste marsie’

wykona orkie ura wojskowa (z  Po 
zuamaj, 12.50 „Uzi :k< a szkoia’ — 
pogadai.ka, 15-00 W.aciomosci gospo- 
dkrcte, l f  j s  „Jazzowe rytmy w p o- 
sence” — koncert rozrywkowy , pły
ty), 15.55 „Wszystkiego pc troeni ’ — 
„tidycja dla dzieci, 16.30 Zcspó> Paw
ia Ry usa, 17.00 „Cc Polska wniosła 
jo  kultury” , „udział Polski w świato
wym ruchu o .trony przyrody’4 — od- 
czyt-t 17 15 .onten soldów  Wyko
nawcy- Helena W arpcchowska
, śp>ew)( S h u  Uobs/ycka (forte- 
p an), • - , Pudbiegunowe zwie-
•zątko w "Zańskini stawie” — od- 
cz (z  Poznania 18.00 pogadanka 
aktualna, W,adomośc! sporto
we, 18.20 Koncert reniamowy, 18.50 
„Sołtys w gromadzie” — pogadanka, 
I 1.0 Audycja i olmersku, 19.30 Mu
zyka lekk? w wy> Din. p. R z uazia- 
«m  ludmiiy Siiette"uwny (śpww) i 
T aueuszi lesselsohna — . aksoion,
7° 4- U/en K wwczdrflyj 20.35 Po 
grdanki akuama, ? l - *  ^ ok i na- 
giei duszy” Wieczór uieracki piświę 
tony Siamsiawowi Przybyszewskie 
mu. 21-80 Koncert chóru śpiewa. I e- 
c0 Zw ą/ku < hi, t,ców I uryngok.ch' 
z fcrjupi (Tfturmgęi Sungerkana 
ben), '2-łA) Koncert symtou -/ny w 
wyg urk. oymi p. p x udziav.jT) 
Mi jrycet'0 lan°w#kieł.o (tenor) z3.D 
Muzy»a taneczna (piyty),

Wtorek 5 stycznia

6.30 Kolęda. 6.33 (3 muastyk„, 0.30 
„W szyokich te.npach (p ły ty ), 7.25
„Parę nformacji” . Ę-30 . 
n; stt o,e r 01 fofer t Zespołu 5m vM an
tkej, 11.57 Sygnał czasu t_ hejnał z 
Krakowa, 12.03 „'transkrypcje T^tm- 
m< italne aryj ipje śni” (plył ' ’ '» 1Z DU 
..Skrzynka rolnicza", ló.Ou Wiadomo
ści gospodarcze. 15.15 Muzyka lekka 
w wyk Aaiej Ork. p K j Marim. Dfc- 
mar - Mikus/ewski (śp ew ), 1600 
„Stolica i iej sprawy” , 10,10 „Życ.e 
kulturalne stolic-", 16 15 „Skrzyr^a 
F. K, 0 .” , 16.30 Koncert zespełu Ha- 
lmy Adamskiej - Grossmanov-e IV. tO 
„Dni powszednie pań.-itwa Kowal
skich" —  pow eśi mówiona w opruc

M iejska inspekcja handlowa i 
dział regu lacji i poruiaiów zaw ia
domiły zarząd Koła  przyjació ł Mo Niemieckie zespoły śpiewacze zna- chór „Związkt Chiopców ' Turyng- 
kotowa, że w 1937 r „  ze względu ne są na ca.ym świec c ze swego wy- skicłfy'! usłyszą polscy radiosłuchacze 
na konieczność regu lacji Ul. (Jr- sk iego pdziomti wykonawczego Po- dn. 4. 1. c. goaz. 2L30 w audycji trans 
tvn wskiei i udvńc- oeda bez- s<aC?di3 one starą tradycję, “ ochodzą- m tow mej przez Polskie Radio z Er- 

J  ̂ ^ , . | cą jeszcze z czasów hrterańskich, obec furtu V. programie figurują utwory
w zględnie : likw idowane ogrodki 1 n e zaś cieszą się szczególnym popar-1 wolcalne Brahmsa, Schumanna naz 
działkowe w Mokotowie, położone ciem i zrozumien em sooleczenstwa. sonety mistrza mryńskiego z XVII 
m .ęazy tymi ulicami. Jeden z takich zespołów, mianowicie wieku Liebliolda i Regera.

Powyższa decyzja w ładz m ie j
skich spotkała się z uznaniem 
mieszkańców Mokotowa, którzy 
nie m ogli dotychczas doczejcać się 
nrzedłużenia pasa zieleni od ul.
Krasickiego do W ołowskiej gdyż 
przeznaczony na zieleńce teren 
zajm ują wspaniale ogródki dział 
kowe.

Chleb I praca dla Polaków
1. W  Kozienicach potrzebny jest | na parowego lub gazowoge. 

sklep blawatno - odzieżowy i koioniai ' 12. Skład materiałów budowlanych

T » a « r  „ 8 1 S "
Śniadeckich 6 

Wiedeńska komedia muzyczna

„ U A & Y * *
W roli yt L ucyna SZCZEPAŃSKA

tealizacj'a Witold Zdzitowiecki

K I N O  | n c "  KranowsKte 
E fia  s .  u l » W J  Przedmieście ób

„Szanghal”
W niedzielę i święta 2 porarus 

11 i 13 CENY od 54 gr.

? ,'antS k o m e t a
UL. LHŁODNA <0 4®

„PRZYGODY CZŁOWIEKA 
BEZ KAZW.5KA ’

W  roli głównej

A N IO N Y  AD V E SE  

N A  SC E N IE  R E W IA

n>
2. W c sadzie Markus/ /w woj. Lu

belskie potrzebna jest ja tkt i v.ędli- 
niamia oraz kupiec zbożowy Silne 
jK>parrle społeczeństwa.

o W  Parysowie k. Carwolina po
trzebny jest fryzjer, piekarz do za- 
iloieiiia samodzielnej placówki, sklep 
blawutny z galanterią. Silne popar
cie społeczeństwa. -

4. W  Białej Podlaskiej jest do od
stąpieni* od /ara2 sklep galanteryj
ny w dobrym punkcie. Gotówki od 4 
do 5000 zł. ' ■

5 W Czyżewie potrzebny jest 
sklep z żelazem. Silne poparcie spo
łeczeństwa.

6. V, Grajewie potrzebny jest sklep 
•zt szkłem i porcelaną

7. W  Rawie Mazowieckiej jest do 
sprzedania kompletnie urządzony za
kład j,og, zebuwy

8. W rvlesowifc na Wołynia po
trzebny jest sklep z galanterią dam
ską i męską, sklep z żelazem kra
wiec. Poparcie społeczeństwa silne.

9. W  Korczewie rad Bugiem po
trzebny jest szewc i krawiec.

10. W  Ostrowcu kieleckim potrzeb 
nj jest kupiec z branży spożywczo- 
kolonialnej z Kapitałem ninimum

1 15.000 zł. dla założenia hurtowni 
| tp< żywcze, jako sp. z o. o. (miejsco
wy kapitał około 6000 zł.).

l j .  Poszukuje się dzierżawy mły

w Wesołej k. Warszawy poszukuje 
współpracy z właścicielami lasów i 
tartaków chrzesc jańskich k/War- 
szawy na. warunkach współpracy go
tówkowej lub sprzedaży na rachu
nek producenta.

13 W  Łucku potrzebna jest t a 
cowa damska. Skiep i iokal 2 poko
jowy, 70 zł. miesięcznie. ’

14. Na ul. Elektoralnej są do wy
najęcia dwŁ 5-cio pokojowe mieszka 
nia, oapowiednie dla adwi_ka;ów i 
rejentów. Ze względu na bliskie prze 
niesienie cądow na Elektoralną lo
kale tę są oblegane przez żydów 
adwokatów, chcącym je wynająć. G 
informacje zwracać się do współwła
ścicielu p. Januszkiewiczowej Marii. 
Elektoralna 28 m. 31.

(5. W  Rossowie k. Kołomyi —  
mieszkańców 6000 —  potrzebne są 
sklepy włójrienniczo-koitfekcyjiiy, ę e- 
kamia. sezonowo sklep z owocami i

niego dnia, ile wynosi) spęu w lanym 
dniu notowań 1 ile pozostało. Lane te 
jednak są burdzc dla ogółu aintere 
Kowanych w kształtowaniu się rynku 
potrzebne.

E&LTA

Koroną nomenklatury fachowej w 
owej cedule było wprowadzenie m. in 
podziału każdej kategorii zwierząt na 
tyu „mięsny44 i' typ „inny4-, przyczyni 
ten term n „typ inny" miał służyć ca 
określenie odróżniając" charanter sta
nu rzeźnego zwierzęcia przeznaczone
go na ubój.

Ta giotesKowa pod względeir tei 
minologn naukowo - weterynaryjnej 
nazwa staia się oczywiście przedmio
tem dosyć humorystycznych uwag w . 
prasę. . I
- Poza tym układ ceduły me dawać I 
wcale wyobrażenia, ile żywca, akiej I 
kategorii i no jak ej cenie sprzedażnej 
przeszło przez notowania giełdy m ę 
snej, nie można więc było - zmwlr c 
stworzyć sobie obrazu, jaka była śred 
nia cena bydła. i
. Ku wielkiemu zdziwiona należy 
stwierdzić, iż ceduła giełdy mięsnej za 
29 i 30 grudnia ub. r. wykazuje obee | —«  — i/  ^  
ne całkowitą metamorfozę w stosum Z )
ku do ukiaću ceauły'dotychczasowej |
Oczywiście zniknął z mej rałkowicie 
ów osławiony tei-mm „typ inny” . Na
tomiast w każdej kategorii nastąpił 
podział na typ A odnoszący się do by
dła z województw zachodn ch i mało
polskich, rasy Simmenthal 1 czerwonej 
polskiej, oraz na typ B, do któiego za- 
.iczono bydło z innych dzielmc.

Ceduła wykazuje ooecnie, „e żyw
ca, jakiej kategorii i jakiego typu sprzc 
dar.o po jakiej cenie, ile poza tym po
szło do uboju poza notowan.ami, ja
ko towar własny.

Natomiast ceduła narazie unika wy

i
' t x

„Dz ecb a szkch“
O dc/yt ra a lo w y

Zdrowie dziecka obchodzi nie tylko 
rodz ców, obchodzi również szkolę, 
zwłaszcza w tych wypadkach, kieay 
warunki higemczne domu zostawiają 
wńele oo życzenia. Jednak akcja pro; 
wadzona przez szkołę me moż.e być 
skuteczna, gdy dom nie chce z 1 a 

łub nawet odnosi sięiMuum.usi uuu 1 l " ć  v/spółpracować, łub nawet odnosi się
nazywania w służących do tegc1 rob- , 1 ntechętee> K . n ie c zn * je s t ,
rykach, ile żywca pozostało z p op rzea -.................  - - •

linki iiod M ysłow icam i —  16-let- 
słouyczami —  00 maja ćo pa/dzter- nja M aria  Senczlcówna ze swą ko-

! ? m i e S y T *  mieszkailiowe d°  40 1 iż?, ka M atyld  Rakówna, po- 
- - • bielać znajomym szyby wapnem.

by dla dobra dziecka rodzice przeko
nali się, że prowadzone w szkole 
sprawdzanie czystości, szczepień a o.b 
ronne, to me szykany, nie wtrącany" 
się do nie swoich spraw, dokuczanie 
dzieciom, lecz akcja zbawienna din 
zdrowia dziecka, bardziej niż doTosii 
narażonego na niebes p; cc zeńs tw o 

1 ciężkich chorób zakaźnych. Na te;.

1936 dw ie r.Uoae Brze i g « 4 ^ S S  f i g ą *
i dn. 4 stycznia o godz. 12 50.

P rzykre  sktitki
wesołej tradycji

'Tradycyjnym  zwyczajem  wybrn 
’ się w  w ieczór sylwestrowy r. i

16. Ogród owocowy do wydi'=iża- 
wienia (60 czereśiii i iiOO jabłoni) 
Mińsk Mazowiecki.

In form acji o powyższych spra
wach udziela Związek Polski, Od 
dział W arszawski, W arszaw a .! 
Krak. Przedni- 41 m. 6, m iędzy 
godz 10 —  14.

A k c j a  b o [ k o t o w a
w now. radGmsłCzańSŃirri

Marti Kuncewiczowej, JV.’?5 Robert 
Schumann: Sonam d-moll, Wykonaw
cy: Margeńta Trombrn4 - Kazuro — 
fortepiai józef jarzebski —  skrzypce,
17.50 „Odzie moje okubrv” — n >no- 
log, ls.00 Pogadanka aktualna, 18.10 
„Sport w Gniezn >f -  pogadanka (z  
.'(^na.iia), 18 20 Koncc-t reklam4- wy,
18.50 PogadanKT aktualni, itr.CO dy
skutujemy: „O grai ce odbryi.zowy- 
wania" — 19.20 P liska Kapała Lu-
, wa * e|ik»3 U/eizża ic-wsk ego 20 00 

,,1 "imki 1 tance polskie” — koncert 
Ork byrnf. I" z udziałem Ane,i 
Szlem nskiej, (§d.»w ) 1 Stanit*awa 
1 awros/e dcza (skrzypce). (Trans
misja u-' M'iednia). 21 45 Szkic i t< 
racki Karola irzykoi-^kic-wo „Żeglarz 
po moizli ciemności (Stc'an Grabiń-

Ludność powiatu Radomsko 
prowadzi ostatnio energiczną ak
cję odżydzeniową. W  ubiegły po-

stra *c okupacyjny
w  Radomsku

■ W  fabryce —  odlewni ■ żelaza 
„Katuszewski i S-ka44 w ftadorr- 

, sku, wybuchł strajk okupacyjny 
wszystkich zatrudnionych tam ro- 
ootników. w  liczb ie 50 osob. 
S ira jk  powsiał wskutek niewypła

medziałek doszłe do burzliwych 
zajść antyżydowskich poaczas od 
byw^aiącego się jarm arku w Sul
m ierzycach. Ludność chrzeocijań- 
SKa powywracała v ’szystkie stra
gany 1 furm anki żydowskie, przy 
czym poturbowano kilkunastu kup 
ców żydowskich. Po lic ja  interwe
niowała w obronie napadniętych, 
aresztując kilku demonstrantów, 
z których część po przesłuchaniu 
zwolniono

Tego samego dnia, gdy żydz. o- 
puszczali Sulmierzyce, na dro

SencZKÓwna snetkała znajom e
go, Leona W yrw alca P rzy  prze- ' 
komarzaniu się z nim, Senczkćw- 
na m iała nań rzucić naczyniem z 
wapnem i to tak , nieszczęśliw ie, 
że zraniła mu czoło nad okiem i 
w ypa liła  mu prawe oko, a lewe 

oko znacznie osłabiła. Senczkow- 
nę pociągnięto do odpowiedzialno
ści sądowej. Sąd uwzględn.ając 
m łodociany wiek oskarżonej, od
dał ją pod odpowiedzialną opiekę 
rodziców.

Orzędnty mafstratu
przed sędem

Przed Sądem Okręgowym

cm Br. S tanewsK  ch

Dzis w jmniedz. 8 ra. 15 wiecz.

sritMisiiił w w a M jm i
u litu. m in. h im.

Sława: KLOAYNI Medini. RODE- 
I A  i ARTES — Atrakcjo, ARTO- 
NIS, sensacja. LADY YAM A, 10 
krotnie przestrzeliwana. TYG R Y
SY w stras tresurze. OBÓZ C\'- 
GAŃSKI itd. Jutro 2 przedstaw.

w

ny o 6trajku inspektor pracy ob
wodu piotrkowsko - radomszczań
skiego, p. Lucjan W róblewski, 

ak i). 22 00 „Żartów moc wielka ra pół wszczął starania, celem jak  nai- 
uhetka -  audycja muzy^na SU- d i ;s jfz  a zlikw iduw_,n: il , a, 

n sława isylew skiego (z  Poznani . 0
i l  45 Mu/ykąt atittczuj. ’ i targu,

cania pi zez dyrekcję fabryki za 
ległości robotnikom. Pow iadom ić ! gach wiodących do Radomska nie

znani sp-awcy powywracali wszy
stkie furmanki żydowskie do 
przydrożnych rowów Są to już 
czwarte zajścia antyżydowskie w
dow radomszczańskim
ostatnich kilku dni.

. 7 .

w ciągu

ZwyradrJaisłw a
W e wsi Ulan, pow. Łuków, na 

zabawie tanecznej Józe f Szew
czak strze lił z rew olw eru  do A n 
toniego W ojracha. raniąc go cięż
ko .w twarz. Gdy W ojrach  upadł 
na podłogę, podbiegł do niego 

P io t i ’kow ie  na sesji wyjazdow ej an H iałach i, zair, we wsi Ma 
w Radomsku, toczył się proces u- ^  Ulan i zadał mu dwa ciosy no 
rzęaników magistratu w Koniec- ^em. M orderczych napastników 
polu. Na law ie oskarżonych zasie aresz+owano- Stan W ojracha jest 
dli Andrzej Norm an i Edmund cieżki.
Ław icki, którym akt oskarżenia 
zarzucał, iż nie wrp łacili do kasy 
m iejskiej pobranych ‘ od p ław i
ków składek ogniowychr Ponadto 
Edmund Ław ick i przerobił spia- 
•••ozaanie Zarządu M iejskiego, do
tyczące .nkasow ana składek. Sąd 
Okręgowy wydał wyrok skazują
cy obu oskarżonych na 6 miesięcy 

1 w ięzienia. I

| n b t O Y R N l A  U R U d fS f  |

Cilateliści! Żądać cennika Nr. 25. 
» Kupuiemy zbiory zapasy — pro
simy oferty. „Filatelista” Warsza
wa Ż, Górskiego 1/A.

K arnawałowe artykuły: Malanow
ski, Królewska 37, M ’ '-K-/ałko ,v- 

ska y8, Bracka 22, Niecała ió.



= AbC-KOWlNY codzienne -  Str.
Niemiecki Krążownik „Koenfgsberg"

ZtitcpS parowiec kłszptfcfci
f as ły  pierwsze strzały na morzu Śróćzem nym

B E R LIN , 2 .1 N iem ieckie B iu
ro in form acyjne donosi: W  w y
konaniu zarządzeń, które przed
sięwzięła niemiecka flo ta  wojen
na z powodu sprzecznego z pra
wem zatrzym ania przez czerwony 
statek hiszpański po za granicą 
wod tery torialnych pasażera i czę 
ści ładunku statku niem ieckiego 
„F a lo s “ , krążownik „Koen iga 
Derg" wezwał dn. 1 b. m. tło za
trzymania się parow iec hiszpań
ski „Soton“ . Pon ieważ parowiec

nie spełnił żądania krążownis dał 
ognia, początkowo 2-wa pociska 
mi ślepymi, a później kilka strza
łów ostrych. Parow iec próbował 
uciekać, lecz na wysokości portu 
San to na zatonął i został opuszczo 
ny przez za iogę dobrowolnie. H i
szpańska łódź rybacka przew iozła 
załogę na ląd. Krążownik „R oe  
n igsberg" popłynął dalej i n ikt t  
załóg „Sotorr* nie znajdu je się 
na pokładzie krążownika niemiec 
kiego.

ne i będą przevńezione do Vera 
Cruz na pokładzie statku hiszpań
skiego „M otoroar". "*

W szystkie te samoloty zostały 
zakupione w  Am eryce i pochodzą 
z przed 2 lat.

fccUdzte o znanych nazwiskach
Patronują „ilctary (łubowi”

P rzyiięta  d a szarege człowieka
JaK dowiadujemy się, na czele 

wszystkich, działających w Po i
sce Kotary Club‘ów —  ; stoi Za
rząd Główny, w  skiad którego 
wchodzą następujące osobistości: 

1. Poseł Snopczyńskl, Prezes

Izb  Rzem ieślniczych w  Polsce, 
Prezes Związku Rzemieślników 
Chrześcijan, Instytutu Naukowe
go Rzem ieśln iczego;

2, D yrektor Jaaucowski —  dyr. 
Izby Przem ysłowo - Handlowej,

Krwawe rządy Fcłksfrontu
50.800 ostib slratono w hadryde
Sa L a M A N K A , 2. 1. Kom uni-1 izb. r. wynosi około 50.000 luazi. 

kat g łów ny kwatery powstańczej I Dziennik zaznacza, że cy fra  ta
arm ii południowej głosi, te kon
tynuując ofensywę w  prow incji 
Jaen wojska powstańcze za jęły  
m.asto Porcunn, stanowiące bar
dzo doriosły  punkt strategiczny.

W ojska rządowe poniotły bar
dzo ciężkie straty, zw ła jzcza, je 
śli chodzi ę oddział m iędzynaro
dowy. W  gajach oliwnych, otacza
jących miasto, znaleziono liczne 
trupy żołn ierzy francusikch, ro
syjskich i czeskich.

W  rejon ie Kordoby po 3-dnio- 
w ej b iiw ie  wojsua narodowe od
niosły w ielk i sukces zajm ując 
w czora j w ieczorem  m. Fortuna, 
gazie przeciwnik porzucił w ie le  
materiału wojennego.

- SILUUJ ŁÓD tyC r.

L O N D Y N  2. 1. „M orn ing P o pi"  
donosi, że liczba osób straconych 
w M adrycie do początku grudnia

jest zgodna z prawdą i podkreśla, 
że nawet według danych ogłoszo
nych przez t. zw. biuro iden ty fi
kacji przy dyrekcji po lic ji mad
ryckiej liczna o fia r  dosięga cy fry  
36.000. Do samy tej należy do
dać straconych podczas trzech 
pierwszych tygodni rewolucji. 
V\ śród zabitych jest bardzo w iele 
kobiet i dziec1.

Głód w  B arcelonie
H E N D A Y E , 2. 1. Juk donoozq 

z Barcelony, katastrofa lny brak 
chleba tysiące ludzi czekających 
przed drzw iam i piekarń były ce
chą charakterystyczną tegorocz
nych świąt.

Obecnie sytuacja lekko się po
praw iła pod tym względem. Zaku
piono 10.000 tonn zuoża, ponadto 
prowadzi się rokowania z Rosją 
w  celu nabycia większych ilości 
pszenicy. ~ “

Dwie t sie p»UtvU włoskie)
Rzrm -  ieriiri i Rzi h -  Lord:rn

Układ anglelsko-włosni podpisany

Meksyk zbroi czerwoną H szpen e
M Ł K S Y K , 2. 1. W  orędziu no

worocznym  wygłoszonym  przez 
radio do narodu hiszpańskiego 
prezydent Meksyku Cardenas o- 
św ia iczy ł m. in., ze Meksyk sprze 
dał rządowi madryckiemu broni i 
am unicji na sumę półtora milio- 
na dolarów.

Do H iszpanii wysłano 22 tysią
ce karabinów, dwie baterie armat 
kalibru 80 rani., 4 baterie 75 mm. 
oraz 65 karabinów maszynowych

M EKSYK , 2. 1. Odleciał do Ve- 
ra de Cruz drugi 17-osouowy sa-

Parylewiczową
w  s?p  talu więziennym
Jak donosi „S ło w o ": przeby

wającą w  w ięzieniu św. M ichała 
Wandę Pary lew iczow ą odw iedzi
ła  w  dniu 23 b. m. córka je j w 
tow arzystw ie sw ej bratowej.

N a  prośbę rodziny w ładze pro
kuratorskie zezw oliły na dopusz
czenie do n iej dwóch lekaray, in
tern isty  dr. Tempki i neurologa 
dr. Zielińskiego.

Przed św iętam i obai lekarze 
zbadali Pary lew iczow ą w je j  cen 
i uznali za Konieczne dokonanie 
go. W  tym celu wydane ju ż zosta 
ło zezwolenie na przew iezien ie 
charej do jednego ze szp ita li kra 
kowukich, gdzie Parylew iczow ą 
przebywać będzie przez trzy  dni.

molot marki „Curtis Condor". P i
lot Am erykanin oświadczył, że 
jest to ju ż ó-ty samolot, Który 
aprowadz‘1 ze Stanów Zjedr,, 4 in
ne samoloty dostarczono do Tam 
pico, gdzie zostały zóemontowa-

&£iXAl, 2. i  Dziś został podpi
sany gentleman agreemant w ło
sko - angielski. ,

W  sprawie te j ogioazóno nastę
pujący komunikat urzędowy:

M in ister epr. zagr. Ciano i am
basador brytyjski w  Rzym ie sir 
Erick Drummonć podpisali dzis 
rano w imieniu swoich rządów de
klaracje, mocą których rząd wło
ski i rząd brytyjsKi dokonywują 
wym iany zapewnień, dotyczących ! 
morza Śródziemnego. Tekst dekla
racji zostanie ogłoszony w naj
bliższym czasie.

Przypuszczają tu, żr deklaracja 
zostanie opublikowana w ponie
działek.

Zdaniem włoskich kół politycz
nych, punkiem w yjścia  deklaracji 
podpisanej w  dniu dzisiejszym  są 
słowa Musso li niego, wygłoszone 
w M ediolanie w dniu 1 listopada 
r. ub., według których morze Śród 
ziemne jest drogą skróconą łą
czącą A n g lię  z  je j  zamorskimi po
siadłościami, 1 poaczas gdy dla 
W łoch morze Śródziemne jest 
sprawą życia.

Na mowę tę odpowiedział kilka 
dni po tym m inister spt. zagr. W. 
Brytanii Eden, oświadczając, iż 
morze Śródziemne posiada dla 
Ar.g lii znaczenie równie żywotne 
jak i dla W łoch. Był to, zdaniem

kó> włoskich, jeden powod w ięcej, J kład włosko - angielski pozwoli 
aby obydwa mocarstwa przedsię- na p“ zyw :-ócer.ie tradycyjnej przy 
w zięły lokowania, które dzisia, jaźni angielsko - włoskiej, która 
doprowadziły ao szczęśliwego za-1 decydująco wpływała na pozycję 
kończona. ; h istoryczną, geograficzną i poli-

Wzajem na wymiana zapewnień 
doiconana w  tej sprawie posiada 
charakter układu awustronnego, 
którego istotnym punktom poro
zumienia jest potwierdzenie zasa
dy wolności morz.

Z ogólnego punktu widzenia u-

tyczną obu krajów 
Do osi Rzym —  Berlin  nie wy

kluczającej współpracy z innymi 
państwami dołącza się obecnie 
oś Rzj m —  Londyn. Gś ta po-;ia- 
da tę podwójną wartość, że po
zwala na zawarcie nowych ukła
dów włosko - brytyjskich, doty
czących różnvch zagadnień, będą
cych w  zawieszeniu, a ponadto 
pczoatawia otwarto arzw i ala u- 
kłrdów W ioch z  innymi państwa
mi, położonymi nad morzem
Śródziemnym. ' '  , —

oyły dyr. Stowarzyszenia Kupców 
Polskich, działacz w  harcerstw ie 
starszym.

3. P ro fesor Odo Bujwid, Prezes 
Esperantystów Polskich. ,

4. Senator E vert Jozef Luawik, 
Prezes Zboru Ewangelickiego, 
prezes Kom itetu ?Pom ocy Bezro
botnym.

5. Inżyn ier Tyszka Kazim ierz, 
były m inister z ram ienia chrześci
jańsk iej demokracji i cz lonet 
tymcz. Rady M iejsk iej w  W arsza
wie. ' ‘ '

Jak w yn ik i * powyższego .,Ko
tary C luby" w  Polsce postarały 
się umieścić na czele —  osoby na 
najbardziej eksponowanych i i »  
nowiskach w  Polsce, ażeby przy 
ich pomocy sięgnąć w najgłębsze 
rzesze członków stowarzyszeń i 
organ izacji puhliczno - prawnych.
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Incydent flagowy, przybiera na csfro? I
Protest niemiecki w Hadze

Ks. zur Uppe a u le  s ę Holendrem
B E R L IN , 2. 1. Osoba księcia 

Bernarda zur Lippe B its terfe ld  
wobec znanych zajść w  Holandii 
nie p rzesta je ' zajm ować niem iec
kiej opinii publicznej. Oa począt
kowych wyrazów  sympatii, jak ie 
słychać było pod adresem księcia, 
gdy wiadomym się stało o jego  
zaręczynach z księżniczką holen
derską, odb ija ją jaskrawo dzis ie j
sze nastroje. Po autynaiodowo- 
socja lisfycznych zajsc:ach w  Ho
landii oczekiwano tu, jak  się zda
je, iż książę jako N iem iec potępi 
zachowanie się pewnych knł ho
lenderskich 

Tymczasem Książe bernard od
separował się wyraźn ie od N ie 
miec, oświadczając, że poczuwa 
się jedynie i wyłączn ie do przy-

Sens?cy;ne nadużycia działaczy sanacyjnych

Ka tewEjsie fanty loteryine
wędrowały do rak komitetu rrgan zacy’nego
L U B L IN , 2. 1. (te ł. w l.) W  W ę

growie ujawniono senŁacjjne 
nadużycia jak ie m 'a ły  m iejsce 
przy organizowaniu lo terii dobro, 
czynnej.

M ianow icie komitet organiza
cyjny, w skład którego wchodzili
m. in. b poseł E. Paczósk1, b. po 
te ł I. Tom aszewski i kandydat
parokrotny na., posła J Szcze,
chura, ukrył 25 losów7 na najpo-

w ażn ie7szc wygrane. Losy te u 
kryto pod stołem komitetu. W  po, 
wnej jednak chwili zauważono, że 
losy zginęły, a niebawem stw ier
dzono, iż  owe cenniejsze fan ty zo- 
stały ju t odebrane przez w ójta  
Mosaka.

po  wykryciu n-dużyć w o jt Mo, 
sak podał się dc dym isji. Ogóln ie 
spodziewanym jts t . że cała tą 
sprawą zajm ie się prokurator.

należności do państwa holender
skiego. Oświadczenie to przedru
kowuje dziś N iem ieckie biuro In 
form acyjne, dodając króika a 
chłodną uwagę, te  „n ie wymaga 
ono dalszych komentarzy".

W edług doniesień z Holandii, 
em igranci żydowscy z N iem iec or
ganizują rzekomo zbiórkę na dar 
ślubny dla młodej pary książęcej. 
Niem iecka prasa urzędowa w yra
ża się o fakcie tym z najwyższym 
oburzeniem, atakując zarówno 
„m acherów żydowskich, potępia
nych najostrzej pvzez przyzwoitą 
część ludności", jak  i przyszłego 
księcia małżonka. „Voelk ischer 
Beobachter" przypomina, że czło
wiek ter „kroczył również niegdyś 
w  szeregach ruchu, którego sym
bol stał się ostatnio w Holandii

przedmiotem niesłychanej zn ie
w ag i". Jat donosi prasa niemiec
ka podczas nocy - sylwestrowej 
nieznani sprawcy usunęli fla gę  
z swastyką z gmachu szkoły nie
m ieckiej w Hadze

H A G A , 2. 1. Poseł niemiecki 
złożył dziś rządowi holenderskie
mu noię z p . o testem przeciwko 
zajściu w  jednej ze szkół w  Ha
dze, gdzie zerwano i zniszczono 
standar ze swastyką. Po lic ja  ho
lenderska w ystaw ca dodatkowe

W Nowy Rok w nocy, r więzienia 
w Grójcu zbiegło pięciu niebezpiecz
nych więźniów, któuy za pomocą 
wrycięda kraty w okme i sporządzo
nych z prześcieradeł i sienniuów lin 
cdotal! wydostać się na wolność ł 
zbiec, Jak usi słono, głównym inicja
torem ucieczki i przywódcę zbieg'

łych więźniów był bandyta Józe. 
Kors, który oczekiwał nt rozprawę 
sądową.

Korć aresztowany by! w  związ!tu 
z nanadem bandycKim- iakiego do
konaj przed paru miesiąccmi na prze • 
jezdzf jącego kupca pod Górą Kair/a
rii. Energiczny pościg wszczęła poli
cja. • T

Krwawe u arczki w Abisynii
K A IR , 2. 1. Z Addis-Abeby do

noszą, że dowództwo włoskie w 
Abisynii rozesłało po całym kraju 
oddziały wojskowe w sile 1000—  
2000 żołnierzy, k ióre organizują,

z pośród tunylców m icjseową ad
m inistrację i zabierają zakładni
ków. U tarczki z partyzantami są 
baidzo krwawe, zw łaszcz° w  pół
nocnej i środkowej części kraju

Turniej hokejowy w Krynicy
poo znakiem Karczemnych awanlur

K R Y N IC A , 2.1. W  K ryn icy ro
zegrano mecz pomiędzy katowi
ckim „D ębem ' a Związkiem  strze 
leckim „Jaw orzyna" z Krynicy, 
zakończony „zwycięstwem  Dębu 
3:2. Na tym meczu doszło ao nie
słychanych awantur, które się za
kończyły in terwencją policji.

W pierwszej terc ji prowadze
nie zdobyli m iejscowi pracz Belę. 
W yrównał Kanadyjczyk Smith. W  
arugiej ‘ fa zie  gry zaznaczę się 
lekka przewaga Dębu, aie bram
karz m iejscowy broni dobrze i

posterunki w pobliżu m iejsc gdzie pracz dłuższy czas nie udaje się 
w i»zą  fla g i niemieckie aby zapo- ślązakom podwyższyć wyniku, na 
biec nowym zajściom. Wszyscy i tom iast m iejscow i zdobywają z 
dziennikarze niemieccy, którzy dalekiego strzału Czorycha dru 
7głos;li się o karty dla udziału w 8? bramkę
uroczystości ślubu księżniczki Ju- i 7 Gwałtowne ataki Dębu przyuo- 
Hanny, obecnie w yco fa li owoje i SJ& im Przed kou- em drugiej ter-
prt.śby-

Królowa Wilhelmina
«• j

Wita gości, weselnych
Dar Fana Prezydenta R zaczyfm ipal te j

H A G A , 2. 1. —  W  miarę zb liża
nia się ślubu księżniczki Juliany 
z ks. L ippe - B iesterfeld , codzień 
przybywają do H agi goście wesel
ni z krajów  sąsiednich i Iiidyi Ho 
lenderskich, których królowa V>il 
helm ina osobiście w ita na stacji, 
lub na dziedzińcu paiacu Aoordei- 
ne, jeże li przyjeżdżają samocho
dami W  tych dniach oczekiwany 
jest przyjazd ks. Kentu, który re
prezentować bedzie awór angie l
ski.

Przed rodziną królewską odby 
la  się defilada hołdownicza 40 ty 
sięcy młodzieży, zrzes zoncj w „N a  
tional Jongeren Verbund“  (zw ią 
zek m łodzieży narodow ej) Oprócz

tego rozpoczęto składać poda
runki ślubne, które zostaną w y
stawione na pokaz publiczny w  
jednym z pałaców ha3kich.

H A G A , 2. 1. Poseł R. P. w  Ha
dze, dr. W. Babiński, p rzyjęty zo 
stał na specjalnej audiencji i do
łączył księżniczce Julianie, holcn 
derskiej następczyni tronu, w  
imieniu Pana Prezydenta R P- 
podarek śluony. Podarunek sta
nowią dw ie artystyczne makaty 
buczackie, tkane złotem według 
wzorow sta-ych pasów słuckich.

c ji wyrównanie. W  trzeciej czę
ści w 8 minucie w czasie pogoni 
ze krążkiem upadli przed bramką 
Jaw oizy.iy  Kanadyjczyk T homp 
son i gracz m iejscowy Zubek. Roz 
loszczony Kanadyjczyk ud-rzył 
pięścią w tw a iz  Zubka. Publicz
ność zareagowała na to bardzo 
>st.ro, domagając się wykluczenia 
Kanadj jeżyka z boiska.
! Sędzia Kamyk nie może opano 

w at sytuacji j przez pewier, czas 
zdawało się, że mc-ci zostanie 
przerwany, zwłaszcza, że Jaworzy 
na zagroziła  wycofaniem  druż/ 
ny z boiska. Publiczność aemon 
stru je głośno, domagając się rów 
nież zmiany sędziego. Na boisko 
wchodzi w końcu Stogowski i po 
krótkiej konferencji z drużynami 
bkw iauje zajście. Gracze podają 
sobie ręce, a Kanadyjczyk Thom
pson przeprasza Zubka. Gra to
czy się dalej. Ostatnia bramkę i

F R A K I  ? S M O K IN G I  n.»6 Ź ó r a w i
C H M U R C ZYŃ S K I 

2  6

wynik \ dnia ustala Thompson, 
strzela jąc biamkę podczas zumie 
szania.

Gdy po ukończeniu meczu gra
cze zaczęli schodz.ć z boiska, Zu
bek zb lizył się dc Thompsona. 
Ten ostatni robi ruch, jak gdyby 
chciał jeszcze raz przeprosić 
Zubka. Ten jeanak uderza Kana
dyjczyka z całej siły w twarz, 
rozcinając mu wargę i w yb ija jąc 
kilka zębów. Na boisku powstaje 
zamieszanie. Publiczność wdzie
ra się na lodowisko, wreszcie po
lic ja  lik-widuje zajście, rozdzie
la jąc graczy i usuwając publicz
ność z boiska.

Oczywiście, ż t sprawa ta znaj
dzie swój epilog na posiedzeniu 
zai zadu polskiego związku hokejo 
wego, który n iew ątp liw ie zajm ie 
stanowisko wobec tych niesiyeba 
nych zajść.

Poza tym Kryn ick ie TH  poko
nało drużynę krakowskiego W a
welu 13:1 Bramki dla zwycięz
ców zdobyli: Ku lig, Piechota.
Burda, Trocki i Piechura. Dla 
W awelu punkt honorowy padt w  
zamieszaniu podbramkowym.

W ęgrzy b’:a Pogoń
LW Ó W , 2. 1. Drużyna w ęg ie r

ska BKE  pokonała w sobotę m iej
scową Pogoń " w  stosunku 5:3, 
wykazując zdecydowaną przewa- 
gę-

- Mistrzostwa iw ow a  
u HOKEJU

W piątek odbyiy się dalsze mecze 
we Lwowie o mistrzostwo okręgu w 
hokeju lodowym. Ukraina wygrała 
z Kresami 2:0.

Mecz Czarni   Lechi? stal na wy
sokim poz omie. Po wyrównanej grze 
wygrali Czarni 3:2 (2:2, 1:0, Ó:0>.
Bramki dla Czarnych zdobyli: bracia 
Jaiowi i Lemiszko Dla Lechi': Pier- 
czak i Sokołowski. Czarni wygrali 
dzięki lepszej taktyce.
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